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Wl Kongres Stronnictwa Demokratycznego
rozpoczął obrady

W poniedziałek. 8 bm. w gmachu Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie rozpoczęły się obrady VIII Kongresu 
Stronnictwa Demokratycznego.

Salę zapełnia ponad 600 delegafów, reprezentujących nieo 
mai 65-tysięczną rzeszę członków SD oraz wielu zaproszo­
nych gości — przedstawicieli organizacji społecznych 
i młodzieżowych, ruchu związkowego, działaczy Stronnictwa 
ze wszystkich stron kraju.

W kongresie biorą udział delegacje zagraniczne: Czecho­
słowackiej Partii Socjalistycznej, Liberalno-Demokratycz­
nej Partii Niemiec z NRD oraz Zjednoczenia Lewicy De­
mokratycznej (EDA) z Grecji.

usług, mówiono o roli, jaką 
może odegrać Stronnictwo i 
jego aktyw w dalszym wyko­
rzystywaniu rezerw kryjących 
się w prywatnych i spółdziel­
czych warsztatach oraz drob­
nych zakładach pracy.

Dyskusja kontynuowana bę­
dzie w dniu dzisiejszym.

WIELKOPOLSKI
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Podziękowanie
W. Gomułki

Na chwilę przed rozpoczę­
ciem obrad na salę przybywa­
ją przedstawiciele najwyżr 
szych władz PZPR i ZSL. Kie­
rownictwo PZPR reprezentu­
ją: Władysław Gomułka, Jó­
zef Cyrankiewicz, Zenon Kli- 
szko i Ryszard Strzelecki: 
ZSL: Czesław Wycech, Bole­
sław Podedwornv, Ludomir 
Stasiak, Józef Olszyński, Fe­
liks Pisula, i Antoni Korzycki. 
Obecni są również: prezes 
Najwyższej Izby Kontroli — 
Konstanty Dąbrowski, prezes 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Pry­
watnego Handlu i Usług — 
Bolesław Mielcuszny dyrek- 
ktor Związku Izb Rzemieśl-
niczych Jerzy Staszelis i
prezes Związku Zawodowego 
Pracowników Hand'u i Spót-
dzielczości 
wicz.

Obrady 
czący CK

— Roman Polakie-

zagaja przewodni- 
SD prof. dr Stani-

rżeniem w życiu Stronnictwa 
mającym swoje znaczenie po­
lityczne związane ściśle z do­
niosłymi procesami i wyda­
rzeniami zachodzącymi w na­
szym kraju. Mówca przypomi­
na, że obradujący w czerwcu 
ub. roku IV Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej opracował w swojej u- 
chwale wytyczne dalszego so­
cjalistycznego rozwoju naszego 
kraju, dając podstawę do u- 
stalenia nowego planu 5-let- 
niego na lata 1966—1970. —

Prof. St. Kulczyński zwraca 
się do siedzącego w pierw­
szym rzędzie na sali obrad 
Władysława Gomułki i w imię 
niu delegatów na Kongres 
składa I Sekretarzowi PZPR 
serdeczne życzenia z okazji 
obchodzonej przed dwoma 
dniami 60 rocznicy urodzin.

Zebrani na sali intonują na
sław Kulczyński.

— Kongres, który otwieram 
— mówi m. in. prof. Kulczyń­
ski — jest poważnym wyda-

cześć towarzysza „* 
tradycyjne „Sto lat” 

Z kolei Kongres 
wyboru prezydium 
gólnych komisji.

Przewodniczącym

Wiesława'

dokonuje 
poszcze-

Spotkanie
Fr. Waniołki 

z dziennikarzami

wybrany został 
Kulczyński, a 
przewodniczącym

Kongresu 
Stanisław

honorowym 
— honoro-

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Fran­
ciszek Waniołka spotkał się w 
poniedziałek z zespołem Pol­
skiej Agencji Prasowej (PAP). 
W spotkaniu uczestniczyli 
także dziennikarze z oddzia­
łów terenowych agencji.

Wicepremier Waniołka omó­
wił szereg aktualnych proble­
mów gospodarczych i odpo­
wiadał na liczne pytania dzien­
nikarzy. (PAP)

wy przewodniczący SD — 
M. Michałowicz.

W prezydium zasiedli rów­
nież przewodniczący delegacji 
zagranicznych: sekretarz ge­
neralny Czechosłowackiej Par­
tii Socjalistycznej, Bohuslav 
Kucera, sekretarz generalny
Liberalno Demokratycznej
Partii Niemiec —■ dr Man­
fred Gerlach oraz członek 
Komitetu Wykonawczego Zje­
dnoczenia Lewicy Demokra-
tycznej Grecji Nikolaos

Zimowe kłopoty 
komunikacji

Ostatnia doba po raz pierw­
szy tak dotkliwie w czasie te­
gorocznej zimy dała się we 
znaki transportowi. W północ­
nych i południowo-wschodnich 
częściach kraju wystąpiły bo­
wiem bardzo silne zadymki, 
przechodzące w niektórych re-
jonach w gwałtowne 
śnieżne.

Jeśli chodzi o PKP, 
utrudniły pracę przy 
waniu pociągów

burze

zaspy 
formo-

W węzłach warszawskim i 
łódzkim, w Ostrowie Wlkp., 
Wrześni, Lublińcu, Gliwicach 
Szczakowej i Skarżysku, kole-

Kitsikis.
W pierwszym punkcie po 

rządku obrad przemówienie 
powitalne w imieniu PZPR 
wygłosił Władysław Gomułk? 
(Skrót przemówienia podaje- 
my na str. 2).

Z kolei w imieniu ZSL prze­
mówił prezes NK ZSL — Cze­
sław Wycech.

W pierwszym dniu obrad 
delegaci wysłuchali referatu 
prof. Stanisława Kulczyńskie­
go, który omówił ideowo-poli- 
tyczne założenia 1 wytyczne 
do pracy SD oraz referatu 
sprawozdawczo - programowe­
go, który wygłosił Jan Karol 
Wende. (Omówienie referatu 
St. Kulczyńskiego zamiesz­
czamy na str. 2).

Nad referatami wywiązała 
się dyskusja. W pierwszym 
dniu obrad przemawiało kilku­
nastu delegatów. Dyskusja

jarze musieli włożyć maksi- koncentrowała się wokół pro- 
mum wysiłku, aby zapobiec blemów gospodarczych. Poru-
.korkom *, j szano zagadnienia rzemiosła i

W JAT T£AHf
Porzucone lub rozbite działa, czołgi lub samochody i inne po­
jazdy — to powszechny widok na ulicach Poznania w okresie 
krwawych walk o miasto w styczniu i lutym 1945 roku. Działo 
przeciwlotnicze widoczne na zdjęciu, rozbite na placu przed 
Zamkiem, równie dotkliwie zniszczonym jak inne budynki 
w centrum miasta, przestało służyć bulnym hitlerowcom, coraz 
bardziej spychanym w głąb śródmieścia i do kazamat Cy­

tadeli.

Z. Zielonacki

Rok XXI
Wyd. A

Poznań 
wtorek, 9. II. 1965

Oświadczenie ZSRR

Na sale obrad przybywa Władysław Gomułka w towarzystwie Stanisława Kulczyńskiego i Cze­
sława Wycecha. Photofax — CAF

Wszysłkim załogom zakła­
dów pracy, insłyłuciom, 
przedsiębiorstwom, związkom 
i stowarzyszeniom, uczelniom, 
nauczycielstwu, uczniom szkół, 
organizacjom politycznym, 
związkowym, młodzieżowym, 
kobiecym, radom narodowym 

■i osobom prywatnym, które z 
okazji 60 rocznicy moich uro­
dzin nadesłały mi lub złożyły 
osobiście życzenia, składam 
ta dropa serdeczne podzięko­
wanie.

(—) Władysław Gomułka r

Z ostatniej chwili

Jak podaje agencja TASŚ, 
rząd ZSRR opublikował o- 
świadczenie, w którym stwier­
dza m. in., że Związek Ra­
dziecki będzie zmuszony wraz 
ze swoimi sojusznikami i przy 
jaciółmi podjąć dalsze kroki 
w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa i zwiększenia mocy 
obronnej Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Rząd radziecki podkreśla w 
swym oświadczeniu, że naród 
radziecki wykona swój inter- 
nacjonalistyczny obowiązek 
wobec bratniego kraju socja­
listycznego. (PAP)

Nowe prowokacje amerykańskie
Oświadczenie rządu DRW

W poniedziałek w południe grupa amerykańskich i po- 
łudniowo-wietnamskich samolotów ponownie zbombardowa­
ła liczne punkty miasta Dong Hoi, stolicy prowincji Quang 
Einh na terytorium DRW. Według pierwszych danych, siły 
Wietnamskiej Armii Ludowej strąciły trzy samoloty ame­
rykańskie.
Rząd DRW ogłosił oświad­

czenie, wT którym stwierdza, że 
naloty dokonane w dniu 7 lu­
tego przez lotnictwo amery­
kańskie na szereg miejscowo­
ści na obszarze DRW stano­
wią nowy bardzo poważny 
akt wojenny ze strony USA 
wobec DRW oraz brutalne na­
ruszenie prawa międzynaro­
dowego i porozumień genew­
skich z 1954 r., stanowią pro­
wokację wobec narodów ca­
łego świata.

Rząd DRW potępia zdecy­
dowanie prowadzone przez 
rząd USA działania wojenne 
w stosunku do DRW oraz wy­
syłanie przezeń nowych kon­
tyngentów sił zbrojnych i bro­
ni do Wietnamu Południowe­
go i protestuje stanowczo prze­
ciwko tym poczynaniom.

Rząd DRW prosi obu współ­
przewodniczących Konferencji 
Genewskiej z 1954 r. w spra­
wie Indochin oraz rządy 
państw, które brały udział w 
tej konferencji, jak również 
kraje socjalistyczne i wszyst­
kie miłujące pokój państwa, 
aby podjęte zostały natych­
miast energiczne kroki w celu 
powstrzymania imperialistycz­
nych agresorów amerykań­
skich.

Rząd DRW podkreśla w za­
kończeniu, że jeśli agresorzy 
amerykańscy dokonają na­
paści na DRW, to zostaną bez­
względnie ukarani, tak jak na 
to zasługują, - przez naród 
wietnamski oraz spotkają się 
z potężną kontrakcją ze strony 
narodów krajów socjalistycz­
nych i narodów całego świata.

Przemówienie A. Kosygina

wego, zaprzestania zbrojnych 
prowokacji wobec DRW i prze 
rwania wszelkiej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy krajów 
Indochin.

USA zwiększają kontyngent 
wojsk

Rzecznik Białego Domu po­
dał do wiadomości w niedzielę 
wieczorem, iż prezydent Sta­
nów Zjednoczonych skierował 
do Wietnamu Południowego 
batalion wojsk przeciwlotni­
czych, zaopatrzony w 54 wy­
rzutnie ponaddźwiękowych po­
cisków typu „Hawk”. Rzecznik 
oświadczył również, że rozpa­
truje się możliwość wysłania 
do tego rejonu dalszych od­
działów wojskowych. Oficjal­
ne oświadczenie Białego Domu 
stwierdza, że Stany Zjednoczo­
ne „nie mają innego wyboru”, 
jak tylko kontynuować swe 
„poparcie dla Wietnamu Po­
łudniowego”.

Jak podają agencje zachod­
nie, w niedzielnym bombardo­
waniu terytorium DRW wzięło 
udział 49 samolotów amery­
kańskich.

Jak donoszą z Sajgonu, A- 
merykanie przystąpili tam w 
poniedziałek do ewakuacji o- 
koło 2,5 tys. kobiet i dzieci — 
członków rodzin personelu 
USA.

Wystąpienie 
senatora Morse

Senator Wayne Morse, demokra 
ta z Oregonu, potępił bombardo­
wanie Wietnamu północnego

Premier ZSRR Aleksiej
Kosygin, przemawiając w po­
niedziałek do przywódców 
partii i rządu DRW na przy­
jęciu w ambasadzie radziec-
kiej w Hanoi, oświadczył 
in.:

Związek Radziecki, tak 
mo, jak Demokratyczna

m.

sa-
Re-

publika Wietnamu, uważa, że 
główną przeszkodą na drodze 
do unormowania sytuacji w 
Wietnamie południowym i w 
całej Azji południowo-wscho­
dniej jest reakcyjna i koloni- 
zatorśka polityka imperiali­
stów amerykańskich. Katego­
rycznie żądamy wycofania 
wojsk amerykańskich i ame­
rykańskiego sprzętu wojsko­
wego z Wietnamu południo-

przez samoloty 
oświadczając, iż 
fakt, że „USA 
wygrać wojny

amerykańskie — 
potwierdza to 

nie są w stanie 
partyzanckiej w

Azji południowowschodniej”
W drugim oświadczeniu 

Morse stwierdził, że USA 
winny użyć całego prestiżu,

sen. 
„P°- 
jaki

jeszcze pozostał im w Azji, aby 
doprowadzić do porozumienia w 
drodze rokowań”.

Posierizenie amerykańskiej 
Rady Bezpieczeństwa

W poniedziałek rano odbyło 
się w Waszyngtonie trzecie w 
ciągu 36 godzin posiedzenie 
amerykańskiej Krajowej Ra­
dy Bezpieczeństwa. Na zapro­
szenie prezydenta Johnsona w 
naradzie uczestniczyli także 
przywódcy Kongresu. Zebrani

wysłuchali sprawozdania spe­
cjalnego doradcy prezydenta, 
McGeorge’a Bundy'ego, który 
powrócił w niedzielę wieczo­
rem z Sajgonu.

Akcja partyzantów
W nocy z niedzieli na ponie­

działek partyzanci południowo- 
wietnamscy dokonali nowego ata­
ku na amerykański obiekt woj-
skowy
wym. Grupa 
lała ogniem 
helikopterów 
miejscowości 
w odległości

Wietnamie Poludnio-
partyzantów ostrze- 
z moździerzy bazę 
amerykańskich w 

Soc Trang, położoną 
około IfiO km na po-

łudniowy zachód od Sajgonu.

Proces pielęgniarek 
oskarżonych 
o eutanazję

Przed sądem przysięgłych w Mo 
nachium rozpocznie się 22 bm. pro 
ces przeciwko 14 b. pielęgniar­
kom, którym akt oskarżenia za­
rzuca uśmiercenie w czasie woj- 
ny 210 umysłowo chorych. W o- 
kresie swej pracy w zakładzie 
leczniczym Obrawaldo, położo­
nym na Pomorzu, realizowały o- 
ne w latach 1942 do 1944 hitle­
rowski program eutanazji, mor­
dując, przez dawanie śmiertel­
nych dawek leków, pacjentom po­
zostawionym ich opiece. (PAP)

POGODA
9 bm. zachmurzenie duże z więk 

szymi przejaśnieniami i rozpogo­
dzeniami. Miejscami przelotne o- 
pady śniegu. Temperatura maksy­
malna na zachodzie ok. minus 4 
st.C.

W poniedziałek — 15 lutego o godz. 19
wT Operze Poznańskiej spotykamy się na

KONCERCIE
zorganizowanym z okazji 20-lecia

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO“
wystąpią w nim: Poznański Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczeyyskiego, solistka Opery Poznańskiej 
Wanda Jakubowska.

Zamówienia na bilety zbiorowe i indywidualne przyj­
muje Dział Łączności „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 59 w godz. od 9 do 16.

W marcu hr

Obrady poisko - radzieckiego komitetu 
współpracy gospodarczej

W drodze powrotnej z Pragi (gdzie ostatnio odbywały się 
obrady RWPG) do Moskwy zatrzymał się w Polsce wice­
premier i przewodniczący Komisji do Spraw Stosunków 
Gospodarczych z Zagranicą przy Radzie Ministrów ZSRR — 
Michaił Lesieczko.
M. Lesieczko wraz z towa­

rzyszącymi mu osobistościami 
podejmowany był przez wice 
premiera Piotra Jaroszewicza 
i Komitet Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą przy Ra­
dzie Ministrów PRL. Przepro­
wadzone zostały rozmowy w 
związku ze zbliżającym się 
posiedzeniem Stałego Komi­
tetu Współpracy Gospodar­
czej między Polską a ZSRR. 
Komitet ten został powołany 
do życia w roku ub. i jego 
kolejne — drugie posiedzenie 
ma się odbyć w końcu marca 
w Warszawie.

8 bm. wicepremier M. Le- 
sieczko wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami udał się w 
drogą powrotną do Moskwy.

PAP

ZRA zerwie 
stosunki z NRF?
W niedzielę na posiedzeniu 

Najwyższego Komitetu Wyko­
nawczego Arabskiego Związ­
ku Socjalistycznego, zapadła 
uchwała zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Niemiec­
ką Republiką Federalną, gdy­
by dostarczała ona nadal bro­
ni Izraelowi.

Zebraniu temu, które w ca­
łości było poświęcone stosun­
kom między Zjednoczoną Re­
publiką Arabską i Niemiecką 
Republiką Federalną, prze­
wodniczył prezydent Naser. 
Podjęta decyzja została zako­
munikowana przez Rozgłośnię 
Kairską. (PAP)



VIII KONGRES STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO
Przemówienie Władysława Gomułki Referat Stanisława Kulczyńskiego

(Skrót)
Pozdrawiając Kongres w imieniu KC PZPR Wł. Gomułka 

oświadczył m. in.:

Po IV Zjeździe naszej partii 
odbytym w czerwcu ub. roku, 
po IV Kongresie ZSL odby­
tym w listopadzie ub. roku dzi­
siejszy Kongres Stronnictwa 
Demokratycznego jest jakby 
klamrą zamykającą cykl ze­
brań najwyższych instancji 
partyjnych trój członowej siły 
politycznej, która sprawuje 
władze w Polsce Ludowej, 
kształtuje rzeczywistość poli­
tyczną naszego kraju. Jest to 
siła scalona, działająca jedno­
licie, połączona nierozerwalną 
wiezią trójpartyjnego sojuszu 
politycznego, stanowiącego kre 
gosłup Frontu Jedności Naro­
du. Cementem scalającym 
wszystkie trzy partie w jedno­
litą siłę polityczną jest wspól­
ny program przeobrażeń ustro­
jowych w naszym kraju, pro­
gram budowy socjalizmu pod 
kierownictwem naszej partii— 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Sojusz naszych trzech partii 
zdał historyczny egzamin, do­
brze przysłużył się sprawie 
budownictwa socjalistyczne­
go. Partia nasza pragnie go 
umacniać i utrzymywać w 
ukształtowanej postaci.

Stronnictwo Demokratyczne 
od zarania Polski Ludowej 
jako sojusznik naszej partii, 
jeszcze z okresu walki z hitle­
rowskim okupantem, uczestni­
czy aktywnie w budowie no­
wego państwa, w budowie so­
cjalistycznego ustroju i przy­
czynia się do skupienia wszyst­
kich żywotnych i patriotycz­
nych sił społecznych w Fron­
cie Jedności Narodu.

W roku bieżącym zamknie­
my — można sądzić — pomyśl­
nym na ogół wynikiem aktu­
alny plan 5-letni. Równocze­
śnie przygotowujemy sie do 
nowych zadań, które nakreśli 
Narodowy Plan Gospodarczy 
na najbliższe pięciolecie. Mamy 
przed sobą wytyczne uchwalo­
ne przez IV Zjazd naszej par­
tii uznane za słuszne zarówno 
przez Wasze Stronnictwo, jak 
i przez Zjednoczone Stronnic­
two Ludowe i wszystkie orga­
nizacje polityczne i społeczne 
skupione we Froncie Jedności 
Narodu.

Wytyczne te, wychodząc z 
chlubnego dorobku stworzone-

„Koziołki" płacą
W 404 Pozn. Grze Liczb. „Kozioł­

ki”, której losowanie odbyło się 
w dniu 7 lutego 1965 r. nie stwier 
dzono wygranej I stopnia. Zgodnie 
z § 29 ust. I Regulaminu PGL 
„Koziołki” kwota przeznaczona na 
wygrane I stopnia w wysokości 
112.092,60 zł, została zakumulowa­
na na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach i obecnie wynosi 
235.398,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową”, na którą przypa­
da kwota 56.046,— zł; 51 „czwó­
rek” po 2.197,— zł; 80 „trójek pre­
miowanych” po 153,— zł; 2.244 
„trójek” po 53,— zł; 1.641 „dwó­
jek premiowanych” po 25,— zł; 
32.024 „dwójek” po 5,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości mo 
gą ulec zmianie, na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 15 II 1965 
r. Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektorzy w Poznaniu od 10 II 
1965 r., a na terenie województwa 
od 12 II 1965 r. 

Ostrzeżenie
Podpisane w 1954 roku Układy Genewskie prze­

widywały pokojowe i demokratyczne zjednoczenie 
Wietnamu, na podstawie wolnych i powszechnych 
wyborów. Wskutek interwencji amerykańskiej po­
stanowienia te nie mogły być dotrzymane. Prze­
szło jedenaście lat trwa w tym kraju wojna — po­
dwójnie okrutna, bo skierowana zarówno przeciw 
ruchowi narodowo-wyzwoleńczemu, jak i przeciw 
bezbronnej ludności.

Jest to w dodatku wojna, całkowicie pozbawiona 
perspektyw zwycięstwa napastnika. Prasa amery­
kańska już od dłuższego czasu bije na alarm z po­
wodu pogarszania się sytuacji w południowym 
Wietnamie. Partyzanci stosują obecnie nową stra­
tegię, polegającą na prowadzeniu równoczesnych 
ataków przeciw wielu pozycjom rządowym, co zmu 
sza wojska sajgońskie do rozproszenia sił i unie­
możliwia im tym samym kontrofensywę. Ta nowa 
strategia zatriumfowała w bitwie pod Binh Gia, 
którą cała prasa zachodnia nazwała „amerykań­
skim Duen Bień Phu”. Ostatnio zaś oddziały par­
tyzanckie przeprowadziły największą od samego 
początku wojny operację przeciw urządzeniom a- 
merykańskim, niszcząc całkowicie bazę w Pleiku. 
Warto dodać, że według relacji korespondentów 
zachodnich, wojska rządowe nie próbowały nawet 
przeciwdziałać temu śmiałemu atakowi. Dowodzi 
to najlepiej, jak bardzo kruche są podstawy wła­

go trudem i wysiłkiem narodu 
w ciągu 20-lecia Polski Ludo­
wej, kreślą nowe zadania na 
lata 1966—70.

Jestem przekonany, że w re­
alizacji tego generalnego pla­
nu rozwoju kraju, który obec­
nie jest wciąż tematem sze­
rokiej dyskusji, poszukiwań i 
prac mających na celu znale­
zienie jak najbardziej ' efek­
tywnych rozwiązań inwesty­
cyjnych, produkcyjnych i eko­
nomicznych — Stronnictwo 
Demokratyczne ma i mieć po­
winno rozległe pole działania. 
To pole działania posiada 
Stronnictwo Demokratyczne 
wśród poważnej części inteli­
gencji — pracowników admi­
nistracji i wolnych zawodów, 
wśród rosnącej armii rze­
mieślników i pracowników 
drobnej wytwórczości i usług, 
których zasięg chcemy wy­
datnie rozszerzyć już w naj­
bliższym czasie. Potrzeby w 
tych dziedzinach zwłaszcza w 
zakresie wszelkiego rodzaju 
usług, dalekie są od zaspoko­
jenia, a możliwości wciąż 
słabo wykorzystane.

Rzemiosłem — czy to w po­
staci warsztatów indywidual­
nych, czy też zrzeszonych w 
spółdzielniach trudni się u nas 
obecnie 660 tys. ludzi, z czego 
blisko 240 tys. przypada na 
rzemiosło prywatne. Nie jest 
to bynajmniej mało liczna 
grupa pracowników, jednakże 
jest ona absolutnie zbyt 
skromna w stosunku do rosną­
cych potrzeb społecznych. W 
ciągu ubiegłego roku przybyło 
zaledwie 3 tys. nowych war­
sztatów rzemieślniczych, a 
liczba zatrudnionych w tej ga­
łęzi wzrosła o 10 tys. osób.

Aby dotkliwym brakom w 
dziedzinie usług rzemieślni­
czych zaradzić — należy za­
pewnić po temu odpowiednie 
warunki. Uwzględniając po­
stulaty organizacji rzemieślni­
czych rząd podjął niedawno 
szereg ważnych decyzji, które 
sprzyjać będą rozbudowie 
warsztatów usługowych i 
wzrostowi zatrudnienia w rze­
miośle. tak w mieście jak i na 
wsi. Wprowadzone będzie 
ubezpieczenie społeczne rze­
mieślników na zasadach finan­
sowej samowystarczalności, 
obejmujące świadczenia lecz­
nicze oraz renty starcze, in­
walidzkie i rodzinne. Usunięte 
będą ograniczenia w zakresie 
udziału w spółdzielniach miesz 
kani owych rzemieślników za­
trudniających siły najemne. 
Zwiększone będą znacznie li­
mity inwestycyjne na budowę 
pawilonów usługowych i za­
kładów pomocniczych, zaś 
czynsze za pomieszczenia pró- 
dukcyjne zostaną obniżone. 
Znacznej poprawie ulegnie za­
opatrzenie rzemieślników w 
surowce, materiały i maszyny 
— szerzej będą stosowane ulgi 
podatkowe.

Rzemiosło, zarówno zrzeszo­
ne w ramach spółdzielczości, 
jak i rzemiosło indywidualne 
posiada dobrą i trwała per­
spektywę w naszym kraju. 
Jego produkcja i usługi przy­
czyniają sie do pełniejszego 
zaspokojenia potrzeb ludności, 
stanowią niezbedne uzupełnie­
nie gospodarki socjalistycznej. 
Dlatego partia nasza wychodzi 
naprzeciw postulatom rzemio­

sła, stara się stworzyć warun­
ki ułatwiające jego rozwój.

Istnieją również rozległe, a 
wciąż słabo wykorzystane moż 
liwości rozwoju chałupnictwa 
i to nie tylko w tradycyjnych 
dziedzinach, jak konfekcja, 
lecz również w zakresie drob­
nej wytwórczości w oparciu o 
miejscowe surowce naturalne, 
surowce wtórne oraz odpady 
przemysłowe.

Obywatele delegaci! Wkrótce 
wejdziemy razem w okres no­
wej kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych, do 
wszystkich organów władzy, 
w których zasiadają wasi 
przedstawiciele — przedstawi­
ciele ZSL i naszej Partii.

Będzie to kampania o wiel- 
kiej doniosłości politycznej, w 
której wypadnie nam nie tylko 
rozliczyć się przed społeczeń­
stwem z tego co zostało zro­
bione w ciągu ubiegłej kaden­
cji, l£cz rówmież wspólnie wy­
pracować nowy program dzia­
łania Frontu Jedności Narodu, 
który zogniskuje wysiłki 
wszystkich obywateli naszego 
kraju.

Fundamentem tego progra­
mu staną się bez wątpienia ge­
neralne założenia następnego 
planu 5-letniego i te wspólne 
cele naszej wewnętrznej i za­
granicznej polityki, które wy­
znaczają miejsce Polski w ro­
dzinie krajów socjalistycznych, 
w międzynarodowej walce o 
pokój, oostęp i wolność naro­
dów. (PAP)

W Niemczech zachodnich

Zbrodniarze wojenni — funkcjonariuszami 
wymiaru sprawiedliwości

W Niemczech zachodnich wybuchł nowy skandal: wyższy 
urzędnik, prezes federalnego trybunału patentowego w Mo­
nachium, dr Josef Ganser, jest byłym hitlerowcem, na 
którym ciążą poważne zbrodnie. Fakty te ujawnia na ła­
mach 'najnowszego numeru tygodnika „Stern”, Hans Jakob 
Stehle, powołując się na dokumenty, jakie znajdują się w 
archiwach NRD.

Z dokumentów tych wyni­
ka, iż dr Ganser w latach hit­
lerowskiej okupacji ziem pol­
skich był jednym z szefów a- 
paratu „wymiaru sprawiedli­
wości” Generalnej Guberni w 
Krakowie.

Podlegały mu w owym cza­
sie cztery sądy wyższe, osiem 
sądów zwykłych, dziesięć są­
dów specjalnych (osławione 
„Sondergerichte”) oraz ... U- 
rząd Patentowy w Warszawie 
(stąd też dzisiejsza specjaliza­
cja dr. Gansera).

Autor artykułu przypomi­
na, iż w NRD ujawnione zo­
stały materiały poważnie ob­
ciążające nie tylko dr. Ganse­
ra, ale i 122 innych rzeczni­
ków zachodnioniemieckiego 
wymiaru sprawiedliwości, na­
dal aktywnych i zajmujących 
odpowiedzialne stanowiska w 
NRF. (PAP)

Nazistowska przeszłość 
nadprokuratora

Rząd federalny nie wiedział, 
że nadprokurator Schuele z 
Centrali w Ludwigsburgu był 
„nominalnym członkiem — 
NSDAP” — oświadczył w oo- 
niedziałek w odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy rzecznik 
prasowy rządu von Hase.

Centrala w Ludwigsburgu

dzy sajgońskiej, i jak daleko posunęła się już nie­
chęć do amerykańskich interwentów, nawet wśród 
ich południowowietnamskich podopiecznych.

Mimo to, a także, mimo ostrzeżeń co rozsądniej­
szych polityków amerykańskich, dyplomacja ame­
rykańska coraz wyraźniej zmierza do rozszerzenia 
i umiędzynarodowienia konfliktu. Specjalny wy­
słannik prezydenta Johnsona, McGeorge Bundy, po 
4-dniowym pobycie w Sajgonie, stwierdził, że woj­
na będzie kontynuowana „aż do zwycięstwa”. Jak 
to ma wyglądać w praktyce, przekonaliśmy się nie 
bawem, gdy prasa światowa przyniosła wiadomość 
o barbarzyńskim bombardowaniu terytoriuną De­
mokratycznej Republiki Wietnamu.

Już poprzednio, z okazji innych agresywnych po­
czynań USA wobec DRW, Związek Radziecki o- 
strzegał, że ten socjalistyczny kraj nie będzie w 
razie napaści pozostawiony własnemu losowi.

Przypomniał o tym w swym przemówieniu na 
wiecu w Hanoi premier radziecki, A. Kosygin: 
„Ludzie radzieccy — powiedział premier Kosygin — 
żądają, aby Stany Zjednoczone wycofały wojska z 
południowego Wietnamu, wywiozły stamtąd uzbro­
jenie i dały narodowi wietnamskiemu możliwość 
rozstrzygania samemu o swoich sprawach wewnętrz 
nych. Kategorycznie oświadczyliśmy, że Związek 
Radziecki nie może pozostawać obojętny wobec 
losu bratniego kraju socjalistycznego i gotów jest 
okazać Demokratycznej Republice Wietnamu nie­
zbędną pomoc, jeśli agresorzy ośmielą się targnąć 
na jej niepodległość i suwerenność”.

(Omówienie)
Okres jaki upłynął między 

VII a VIII Kongresem nasze­
go Stronnictwa — stwierdza 
prof. Kulczyński — zapisał 
się istotnymi osiągnięciami w 
życiu narodu i państwa.

Ostatni rok tego okresu — 
pozostawał pod znakiem przy 
gotowań do podjęcia, w’ opar­
ciu o nasz bogaty dorobek 
dwudziestolecia, dalszych am­
bitnych zadań budownictwa 
socjalistycznego. Zostały one 
nakreślone w uchwale IV 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, kierow­
niczej siły narodu w budo­
wie socjalizmu.

Podkreślając, że problemy 
IV Zjazdu PZPR są również 
problemami Stronnictwa, 
mówca przypomina, że człon­
kowie SD brali żywy udział w 
ogólnonarodowej dyskusji nad 
tezami na IV Zjazd Partii.

Minione dwadzieścia lat 
Polski Ludowej — stwierdza 
następnie prof. Kulczyński — 
przekształciło od podstaw7 nasz 
kraj i naród.

W dalszym ciągu swego re­
feratu prof. Kulczyński oma­
wia dwudziestoletni dorobek 
Polski Ludowej i głębokie 
przeobrażenia polityczne, eko 
nomiczne, społeczne i kultu­
ralne, jakie się dokonały w 
naszym kraju, który z zaco­
fanego — przekształcił się w 
kraj uprzemysłowiony — o 
wysokiej dynamice wzrostu i

rozwoju we wszystkich dzie­
dzinach życia.

Mówca stwierdza, że gospo­
darczy i kulturalny awans 
kraju znajduje odbicie w prze 
kształceniach świadomości spo 
łeczeństwa.

Prof. Kulczyński podkreśla, że 
„nowa Polska” zajmuje również 
odmienne niż przed wojną stano­
wisko międzynarodowe.

Władza ludowa potrafiła oprzeć 
bezpieczeństwo i niepodległy byt 
naszego państwa o trwały funda­
ment, którym jest nasz podsta­
wowy sojusz, oparty na przy­
jaźni, współpracy, wspólnocie 
ideowej z potężnym Związkiem 
Radzieckim. Jest to sojusz wypró 
bowany w walce. Niezwyciężone 
armie ZSRR, razem z walczącym 
u ich boku Wojskiem Polskim — 
przyniosły narodowi polskiemu 
wolność. Stronnictwo Demokraty­
czne — stwierdza mówca — wy­
powiada się zgodnie t' swym naj­
głębszym przekonaniem i wolą 
całego narodu za przedłużeniem 
historycznego układu polsko-ra­
dzieckiego z 1945 r. Polska Ludo­
wa, oparta o wspólnotę państw 
socjalistycznych — kontynuuje 
prof. Kulczyński — odgrywa ak­
tywną rolę w rozwiązywaniu istot 
nych problemów międzynarodo­
wych. Rośnie na świecie zainte­
resowanie Polską, szacunek dla 
naszego kraju i narodu, umacnia 
się międzynarodowy autorytet 
naszego ludowego państwa.

Przewodniczący CK SD 
omawiając z kolei udział 
Stronnictwa w tworzeniu zrę­
bów państwa ludowego a na­
stępnie w budownictwie so­
cjalistycznym, stwieirdza, że 
SD było czynnikiem umac­
niającym front sdł socjali­
stycznych kraju — czynni­
kiem umacniania państwa lu- 
dowego, rozwijania jego go­
spodarki narodowej, kultury 
i innych dziedzin życia.

W realizacji swoich zadań — mó­
wi prof. Kulczyński — Stronnic­
two Demokratyczne związane jest 
sojuszem i współdziałaniem z 
PZPR i ZSL. Jedność celów za­
sadniczych i solidarność działania 
z Polską Zjednoczoną Partią 
Robotniczą — jest integralną czę­
ścią ideologii Stronnictwa. 20 lat 
Polski Ludowej zapisało się w ży­
ciu SD pogłębieniem jego postawy 
ideowej, ożywieniem działalności 
politycznej, ideowo-wychowawczej 
i organizacyjnej. Szeregi człon­
kowskie Stronnictwa przychodzą 
na VIII Kongres gotowe do pod­
jęcia zwiększonych zadań oraz o- 
żywione ambicją wzmożenia swe­
go udziału w dalszym socjalistycz 
nym rozwoju kraju.

Nawiązując do wytycznych 
programowych SD mówca 
wskazuje, że Stronnictwo bę­
dzie rozwijać w różnych śro­
dowiskach inteligencji dzia­
łalność służącą jej aktywi­
zacji w pracy zawodowej, po­
litycznej i społecznej; będzie 
też występować z inicjatywą 
coraz pełniejszego i coraz ko­
rzystniejszego, — w miarę ros 
nących możliwości państwa — 
rozwiązywania problemów, do 
tyczących poszczególnych za­
wodów inteligencji.

Stronnictwo będzie dalej 
rozwijać swoią działalność 
wśród rzemiosła indywidual­
nego oraz innych miejskich 
warstw pośrednich, związa­
nych z gospodarka drobno- 
towarową — drobnych wy­
twórców, usługowców, hand - 
łowców.

Ogólny rozwój gospodarki na­
rodowej i model konsumpcji spo­
łecznej w Polsce zakłada — mówi 
dalej prof. Kulczyński — konie­
czność rozwoju usług rzemiosła. 
Podkreślając ten fakt, nie chce­
my pomniejszać toH produkcji 
rzemieślniczej na rynek wewnętrz 
ny, o charakterze uzupełniają-

Ostatnie pożegnanie 
Jana Banaszkiewicza
W niedzielę na cmentarzu 

swarzędzkim nieprzebrane tłu 
my towarzyszyły w ostatniej 
drodze tragicznie zmarłemu 
grafikowi „Expressu Poznań­
skiego” — Janowi Banaszkie- 
wiczowi.

W kondukcie pogrzebowym 
uczestniczyli — obok Rodziny 
Zmarłego — jego najbliżsi 
współtowarzysze pracy z re­
dakcji „Expressu”, przyjacie­
le z wszystkich pozostałych 
dzienników poznańskich, Po­
znańskiego Wydawnictwa Pra 
sowego, radia, telewizji, agen 
cji prasowych, liczne grono 
kolegów — plastvków, przed­
stawiciele ZBoWiD oraz in­
nych organizacji społecznych, 
w których Janusz był zawsze 
oddanym i szczerym działa­
czem. Tłumnie na cmentarzu 
zgromadziło się również spo- 
łec7eńsłwo Swarzędza.

Mogiłę Jana Banaszkiewi­
cza pokryły liczne wieńce i 
wiązanki kwiatów.

— powiedział sekretarz stanu 
von Hase — stanowi instytu­
cję krajów zachodnioniemiec- 
kich. W tej sytuacji nie istniał 
obowiązek poinformowania 
rządu federalnego o przeszło­
ści nadprokuratora Schuele.

Strauss przeciwny
Przewodniczący bawarskiej 

CSU, b. minister obrony, Franz 
Josef Strauss, wypowiedział się 
raz jeszcze za zaprzestaniem ści­
gania zbrodniarzy nazistowskich. 
Ze względów prawnych i poli­
tycznych — powiedział on — „je­
stem przeciwny przedłużaniu ter­
minu przedawnienia”.

Plenum KM PZPR 
w Kaliszu

Mimo nawału zajęć przy 
organizowaniu dyskusji nad 
przyszłą 5-latką, Komitet 
Miejski PZPR w Kaliszu nie 
zaniedbuje kontroli produk- 
cń bieżącej. Wczoraj, z udzia 
łem sekretarza KW PZPR — 
Jerzego Gawrysiaka, oceniał 
wykonanie planów kaliskiego 
orzemysłu w roku ubiegłym, 
by z dokonanej analizy wy­
ciągnąć wnioski do popraw­
nej realizacji zadań roku bie­
żącego. Jak bardzo taka oce­
na była potrzebna niech świad 
czy choćby fakt, że w jej 
wyniku plenum postanowiło 
przyśpieszyć tempo unowocześ 
niania wyrobów kaliskich fa­
bryk, znalazło możliwości 
zwiększenia produkcji na eks 
port oraz postanowiło poczy­
nić nowe kroki w celu 
usprawnienia kooperacji i za 
opatrzenia.

Zabierając głos w dyskusji, 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Gawrysia}: wysoko ocenił prze 
bieg obrad. Zwrócił jednak 
uwagę na potrzebę łącznego 
podsumowania wyników 4 lat 
bieżącej 5-latki. Tak sie bo­
wiem dzieje, że fabryki rocz­
ne plany wykonują a nawet 
orzekraczaia, lecz w realiza­
cji zadań 5 letnich maja czę­
sto poważne niedobory. Zało­
ga każdej fabryki powinna 
wiec konfrontować swe pier­
wotne zadania na lata 1961—65 
w dziedzinie produkcji, za­
trudnienia, wydajności pracy 

Ii kosztów z tym co osiągnęła 
w ciągu ubiegłych 4 lat i wv_ 
ciasnać z te?o odpowiednie 
wnioski, (pch) 

cym w stosunku do sektora uspo­
łecznionego, jak również w okre­
ślonych kierunkach produkcji 
eksportowej rzemiosła. Wykona­
nie zadań, jakie stoją przed rze­
miosłem, wymaga zwiększenia je­
go potencjału, wzrostu liczby 
warsztatów i zatrudnionych w 
rzemiośle.

Mówca podkreśla, że prawi­
dłowy rozwój rzemiosła może 
m. in. przyczyniać sie do two­
rzenia — bez państwowych 
nakładów inwestycyjnych _  
nowych miejsc pracy dla 
zwiększających się roczników 
młodzieży w wieku produkcyj­
nym.

Przewodniczący CK SD 
przypomina, że pełne wyko­
rzystanie usługowego i pro­
dukcyjnego potencjału indy­
widualnego rzemiosła wyma­
ga stałej i systematycznej tros 
ki o gospodarczą i społeczną 
stabilizację warunków pracy 
rzemiosła, tj. prawidłowej po­
lityki fiskalnej, zaopatrzenio­
wej i lokalowej. W tej spra­
wie, wiele już w ostatnich 
latach zrobiono. I niemały był 
w tym wkład Stronnictwa.

Mówca wskazuje, że w gos­
podarczej aktywizacji rzemio­
sła, zgodnie z interesem spo­
łecznym i samych rzemieślni­
ków, zwiększającą się rolę 
winna odegrać rzemieślnicza 
spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu, w oparciu o proste for­
my kooperacji.

W zakończeniu swego prze­
mówienia przewodniczący CK 
SD podkreśla że zadaniem 
Stronnictwa, jest przyczynie­
nie się do jak najpełniejsze­
go spożytkowania sił moral­
nych oraz kwalifikacji zawo­
dowych wszystkich skupio­
nych wokół niego mas inteli­
gencji i rzemiosła dla sprawy 
socjalizmu i rozkwitu naszej 
ojczyzny. (PAP)

„Złota Szalupa" 
dla piosenkarzy

8 bm. na konferencji w Gdań­
sku dyrektor „Fagartu” — Szy­
mon Zakrzewski, poinformował 
dziennikarzy o programie tego­
rocznego, V Międzynarodowego Fe 
stiwalu Piosenki. W br. po raz 
pierwszy festiwal podzielony bę­
dzie na dwie części. W dniach od 
5—8 sierpnia odbywać się będzie 
jak zwykle w Sopocie, a od 13—16 
sierpnia w Ostendzie (Belgia). — 

O ile jury festiwalu w Sopocie 
oceniać będzie głównie walory 
piosenki, to w Ostendzie — jej 
interpretację.

Zwycięzcy wyłonieni zostaną na 
podstawie łącznej punktacji w 
Sopocie i Ostendzie. Główną na­
grodą będzie „Złota Szalupa”.

Otwarcie wystawy 
obrazującej 

dorobek WSR
W związku z odbywającą się 

na Wyższej Szkole Rolniczej 
w Poznaniu sesją naukową 
młodej kadry pracowników, 
odbyło się w poniedziałek 
otwarcie wystawy dorobku 
naukowego i dydaktycznego 
Uczelni w okresie XX lat Pol 
ski Ludowej. W uroczystości 
oprócz przedstawicieli Rek­
toratu, Senatu, profesorów i 
pracowników naukowych WSR 
udział wziął m. in. wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
mgr inż. Witold Stefanowski.

Otwarcia wystawy dokonał 
Rektor WSR — prof. dr Wła­
dysław Węgorek, po czym 
goście obejrzeli licznie zgro­
madzone eksponaty: przej­
rzyste plansze obrazujące roz 
wój Uczelni w liczbach (na 
dwóch ówczesnych wydzia­
łach było 550 studentów, 
obecnie na sześciu studiuje 
stacjonarnie ponad 2 600 osób), 
mapy i plany sytuacyjne bu­
dynków uczelnianych tere­
nów doświadczalnych, proto­
typy urządzeń i najbardziej 
bogato reurezentowane działy 
wydawnictw naukowych i 
dydaktycznych pracowników 
WSR.

Wystawa czynna przez cały 
okres sesii naukowej (od 8 
do 16 bm.) w sali Katedry 
Inżynierii i Budownictwa Leś 
nego przy ul. Mazowieckiej 
41 jest wymownym symbo­
lem ogromnego dorobku po­
znańskiej WSR. która w mi­
nionych dwudziestu lałach 
zdobyła przodu 1°ca nozvoę 
wśród uczelni rolniczych kra­
ju. (emp)

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.
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Realizując wskazania ES Plenum

„Pięciolatka" szerokich inicjatyw
Niektóre z nich, przyparte ostatecznie do Pilicy, podejmowały 

jeszcze nasfepneqo dnia rankiem straceńcze próby przebicia sie 
na lewy brzeq rzeki. Rozprawiać sie z nimi miały już jednostki 
piechoty i artylerii radzieckiej działaiace w druqim rzucie armii 
Czujkowa. I choć nawet dochodziło przy tym do walk obfitują­
cych w dramatyczne epizody, były to tylko epizody, nie majace 
wpływu na tempo ofensywy radzieckiej. W niczym nie zmienia­
jące faktu, iż desperackie plany von Lułwiłza, by ratować front 
przed ostatecznym załamaniem się, nawet popadajac samemu 
w konflikt z Hitlerem, traciły ostatnie pozory realizmu już w ci$qu 
pierwszych kilku qodzin wcielenia ich w życie.*

Wysiadłszy z „Atlasu’' jak zwykle na berlińskim Anhalfer Ban- 
hof, Hitler pojechał prosto do odleqlei o niespełna kilometr No­
wej Kancelarii Rzeszy. Nav/et w czasie tak krótkieqo przejazdu, 
nie móqł uniknąć spotkania z Berlinem A. D. 1945. Gdziekolwiek 
zwrócił qłowe, osaczały qo szczątki wyniszczoneqo bombardo­
waniami śródmieścia. Monotonie poszczerbionych kikutów bu­
dowli, oczerniałych od wielokrotnych pożarów rumowisk, cza­
sami urozmaicał tylko jeszcze p;on jakiejś zachowanej fasady, za 
która, jeśli spojrzeć w oczodoły okien, także piętrzył sie bezład 
qruzów pokrytych burym od sadzy śnieqiem.

Lecz ciąqnący sie wzdłuż całej Wess-Sfrasse — od Wilhelm- 
platz po Goerinqstrasse — masyw Nowej Kancelarii zdawał sie 
wciąż jeszcze symbolizować niezniszczalność tysiącletniej Rzeszy. 
Jak ostatniej przedwojennej zimy, kiedy to zakończono realizo­
wanie pompałyczneqo projektu, przed qłównym wejściem osła­
nianym czworokątnymi kolumnami, prężyli sie paradnie mimo 
siarczysteqo mrozu dorodni wartownicy.

Skrzydło, w którym mieściły sie jeqo prywatne apartamenty 
oraz przyleqaiacy do nich tak zwany wielki oabinet, ocalało cał­
kowicie. Nic też w tej części qmachu nie uleqło jakiejkolwiek 
zmianie. Jak nieqdyś połyskiwała miedzy wyspami droqocennych 
dywanów inkrustowana podłoqa, wisiały na ścianach te same, naj­
bardziej ulubione przez nieqo malowidła szkoły monachijskiej. 
Niezmiennie, jak dawniej w latach największych triumfów i na­
dziei, zdawał sie mu dodawać otuchy i zachęty do podejmowa- 
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nia choćby najbardziej ryzykownych kroków, portret Słarepo 
Fryderyka. Ciężkie kotary osłaniające starannie szczelne drzwi 
i okna, zapewniały izolacje od niepożądanych świateł i odqło- 
sów świata zewnęfrzneqo. Nade wszystko zaś, było to sanktuarium 
jeqo wszechmocy. Wzrok każdeqo komukolwiek miało być dane 
przekroczyć próq teqo qabinefu, natychmiast przykuwać musiało 
masywne biurko. Ustawione daleko w qłębi, mimo to tak pod­
porządkowujące wszystko, tak panujące nad wszystkim, że wzy­
wani przed nie, zanim przebyli ostatnie 24 metry, pokornieli i sta­
wali się tylko ślepo posłusznymi odbiorcami emanującej stad 
woli.

Natychmiast też wezwał do siebie na qodzinę dziewiętnasta 
aenerała Guderiana. Potem, odprawiwszy wszystkich, rezyqnu- 
iac z odpoczynku, zaczai się samotnie przyqotowywać do owej 
niełatwej — jak się spodziewał — rozmowy.

Dawniej, kiedy był jeszcze pełen sił fizycznych, podejmował 
w tym qabinecie ostateczne decyzje w sprawach przełomowych, 
przemierzając nerwowo orzestrzeń pomiędzy biurkiem a wiszą­
cym na przeciwleqłej ścianie portretem sweqo królewskieao 
prawzoru, zatrzymując się za każdym razem przed nim na dłuż­
sza chwilę i szukając tu objawienia. Teraz, wyniszczony orqanizm, 
zmuszał do bezruchu. Osunął się więc na fotel, z kłóreqo najle­
piej móqł wpatrywać się w wyłupiaste oczy króla, badać za­
ciśnięta linię ust władcy, nie kapiłuluiaceqo, podobnie jak on, 
nawet przed ostatecznymi zdawałoby się klęskami, spowodowa­
nymi „zawiścią wroqów". I jak on wreszcie — tę analoqię zwykł 
z masochistyczna wprost lubością ferować podczas każdeqo 
z kolejnych kryzysów dowództwa milifarneqo Trzeciej Rzeszy — 
osaczoneqo tchórzliwa zdrada swych najbliższych wojskowych...

Nawet nie czekając na przeprowadzenie rozmowy z Guderia- 
nem, zarządził ściągnięcie z Kurlandii qenerała pułkownika 
Schoernera, by obejmując dowództwo nad Grupa Armii „A”, 
zaprowadził w bezwzqlędny sposób porządek, oczyścił wszelkie 
stanowiska ze „słabeuszowskich elementów" i powstrzymał 
Rosjan.

(cdn)

Nie od dzisiaj trwają pra­
ce nad założeniami pla­
nów następnej „pięcio­

latki”. „Jak bowiem sobie po- 
ścielesz — tak się wyśpisz” — 
mówi stare przysłowie, a u- 
krytą jego mądrość nieraz 
chwaliliśmy.

Jednym z podstawowych za­
dań planowania na lata na­
stępne jest sporządzenie pra­
widłowego bilansu potrzeb, 
sił i możliwości, którymi dys­
ponować będziemy w latach 
1966—1970, a wśród nich głó­
wnie tych środków, jakie 
przeznaczamy na dalszy roz­
wój naszego potencjału pro­
dukcyjnego — inwestycji prze 
myślowych.

Co nowego 
w planowaniu

Nieraz mówiliśmy o brakach 
naszego planowania. Wiele w 
tym było prawdy. Niektóre 
nasze inwestycje przechodziły 
„poślizgiem” na lata następne 
nie dlatego, że brakowało rąk 
do pracy, albo materiałów, a 
po prostu dlatego, że koszty 
realizacji okazywały się zna­
cznie wyższe od założonych w 
planie. Nie trzeba zresztą da­

MUZYKA
Romantyka w Filharmonii
Program minionego wieczoru 

Państwowej Filharmonii (pod 
batutą W. Krzemieńskiego) 

zawierał kompozycje symfoniczne 
na ogół dobrze znane wszystkim 
miłośnikom muzyki, ale zapewne 
właśnie dlatego chętnie słuchane. 
Koncert rozpoczęła uwertura 
„Oberon” K. M. Webera, twórcy 
romantycznej opery niemieckiej, 
mistrza instrumentacji. Kontrasty 
delikatnych szeptów i radosnych 
wybuchów całej orkiestry, stłu­
mione brzmienie rogów, śpiew­
ność wiolonczel, ekspresyjny 
dźwięk klarnetów — oto arsenał 
niezawodnych efektów symfoniki 
Webera.

Z niemałym zainteresowaniem 
oczekiwaliśmy występu solistki im 
prezy, mulatki Luizy Parker, ja­
ko wykonawczyni cyklu pieśni 
„Dla zmarłych dzieci” Mahlera. 
Koronę twórczości austriackiego 
neoromantyka stanowi „Dziewięć 
symfonii”, wprawdzie o nierów­
nej wartości artystycznej, ale i 
nie pozbawionych oryginalnej in­
wencji. Mahler lubow'ał się w bo­
gactwie brzmienia i monumental­
ności formy. Np. VIII symfonia 
tego kompozytora wymaga peł­
nej orkiestry, z dodatkiem 5 harf, 
organów, fortepianu, 2 chórów 
mieszanych, zespołu chłopięcego 
i jeszcze 8 solistów! Wśród kilku 
zbiorów mahlerowskich liryk 
„Kindertotenlieder” mają ważkie 
znaczenie, ze względu na nie­
przeciętną szczerość wyrazu (choć 
są mało skontrastowane w na­

PPR w Poznaniu 20 lai demu

W jednym z szereqowych domków poniemieckich przy ul. Szamotulskiej mieszka Ftan- 
ciszek Danielak — żywa kronika działania poznańskich komórek komunistycznych. Mimo 

roku życia jest to mężczyzna o bystrym wzroku, qromkim qłosie, opowiadający żywo 
i z humorem. A ma o czym opowiadać. Za sanacji trzykrotnie skazywany, w sumie na 
12 lat więzienia, z powodu przynależności do KPP. Na początku wojny aresztowany 
przez Niemców za czytanie informatora radioweqo tajnej orqanizacji „Świt", która nio­
sła pomoc wysiedlanym i wiezionym w obozie na Głównej. Ciężko kilkakrotnie ska­
towany w Domu Żołnierza, wywieziony na tereny Niemiec, sadzony był w Lipsku na 
tej samej sali co Dymitrow i skazany na 5 lat. W sumie ma na koncie 17 lat, z czeqo 
nie wszystko odsiedział. Część likwidowały apelacje, część los zaoszczędził, jak woj­
na 1939 r., która uwolniła qo z więzienia w Kaliszu, bądź jak ofensywa zimowa wojsk 
radzieckich w 1945 r., która pozwoliła opuścić więzienie w Rawiczu. Nas jednak dziś
szczeqólnie interesuje, co było potem.

Częściowo na furmance niemiec­
kiej, a potem do Kościana na 
piechotę i dalej rowerem do­

tarłem do Poznania już 28 stycznia — 
opowiada Franciszek Danielak. — Tego 
jeszcze dnia zająłem poniemiecki domek 
przy Opalenickiej, tuż przy linii frontu, 
bo Niemcy stali jeszcze w koszarach na 
Marcelińskiej i bronili sie tu. Już w 
styczniu tworzyliśmy na Grunwaldzkiej 
milicję i w porozumieniu z grupą towa­
rzyszy, których odnalazłem przystąpi­
liśmy do tworzenia Polskiej Partii Ro­
botniczej. Pierwszy bodaj wielki wiec 
zorganizowaliśmy na Górczynie. Szliśmy 
ulicami z tablicą na drążku i napisem 
,.Towarzysze na wiec”. Ludzie walili za 
nami tłumnie. Chodziło nam o tworzenie 
milicji, partii, wyjaśnianie założeń poli­
tyki naszego rządu. Następny wiec odbył 
się w hali sportowej w Parku Kasprza­
ka. Po tym właśnie wiecu zebraliśmy 
Przy Matejki pod nr 59 towarzyszy - ko­
munistów, wybraliśmy komitet i sekre­
tarza. Zostałem wówczas pierwszym se­
kretarzem PPR, pierwszego legalnego 
Komitetu PPR w Poznaniu. Ifine, kon­
spiracyjne działały w naszym mieście 
Już także podczas wojny. Wszystko to 
działo się jeszcze w pierwszych dniach 
lutego. Podczas wiecu na Rynku Wil- 
deckim, który prowadziłem, witałem 
Pierwszego wojewodę poznańskiego Mi­
chała Gwiazdowicza, jako pełnomocni­

ka rządu. Na tym wiecu chodziło już 
głównie o to, by wszyscy szli do pracy.

Nasz Komitet miał już wtedy 3 wy­
działy: Przemysłowy, Rolny i Propagan­
dy. Uruchamialiśmy fabryki, przygoto­
wywaliśmy pracę. Bodaj 6 czy 7 lutego 
wytypowaliśmy w Komitecie inż. Fe­
liksa Maciejewskiego na kandydata na

Przy Matejki 
pod numerem 59 
prezydenta miasta, co Gwiazdowicz za­
twierdził. Maciejewski wziął się zaraz do 
organizowania Magistratu w budynku na 
rogu Matejki i Wyspiańskiego, gdzie 
teraz mieszczą się wydziały Uniwersyte­
tu. Do naszego Komitetu garnęło się 
masę ludzi. Postanowiliśmy więc orga­
nizować komitety dzielnicowe. Powstał 
taki na Wildzie z sekretarzem Stanisła­
wem Zywertem, na Jeżycach z Wawrzyń­
cem Strzeleckim, w Śródmieściu z Na- 
siadkiem, chyba Władysławem, na wy­
zwolonym dopiero co Chwaliszewie ze 
Sztabą jako sekretarzem i na Łazarzu. 
Wtedy już Niemcy zepchnięci byli z mia­
sta i toczyły się walki o twierdzę na Cy­
tadeli.

Ewidencję partyjną prowadziliśmy w 
jednej wielkiej księdze. Nikt nie miał 
oczywiście legitymacji. Pierwsze 10 przy­
wiozła dla Komitetu 10 lutego towarzysz­
ka Kowalska. Dostałem wtedy legityma­
cję PPR z numerem 1 dla Poznania. Nikt 
nie miał wtedy pensji ani zorganizowa­
nego zaopatrzenia. Pomagaliśmy sobie 
różnie. To nam Rosjanie coś dali, to z 
powiatów, jak na przykład z Szamotuł, 
przysłali parę wozów mięsa. Z tego or­
ganizowało się dla ludności pomoc żyw­
nościową.

Jakie były główne zadania naszego 
Komitetu Miejskiego PPR w tych trud­
nych dniach? Tworzyć milicję dla za­
bezpieczenia dobytku i sprzątania tru­
pów ludzi i zwierząt. Organizować pro­
dukcję, uruchamiać zakłady. Tworzyć 
rady robotnicze na zebraniach i wiecach 
wyjaśniać dekrety władzy ludowej o 
upaństwowieniu przemysłu czy reformie 
rolnej.

Robiliśmy wtedy wszystko za wszyst­
kich. Ludzie ciągle do nas przychodzili 
z pytaniami. Był sędzia, co chciał wie­
dzieć, jakie teraz będzie prawo. Co 
mogłem mu odpowiedzieć, gdy sam nie 
wiedziałem? Ale odpowiedziałem, że 
takie, które nie pozwoli robotnika gnę­
bić, a bogacza wspierać. I myślę, że się 
nie pomyliłem. Przyszedł ksiądz prosić 
o fisharmonię. Zorganizowaliśmy mu ją. 
Wreszcie chwytaliśmy jeszcze zbłąka­
nych niemieckich żołnierzy i oficerów i 
odstawialiśmy w ręce wojsk radzieckich. 
Gdy padła Cytadela byliśmy już tak zor­
ganizowani, że mogliśmy wysyłać ludzi 
do powiatów dla organizowania komite­
tów PPR, a także wysyłać pierwsze 
ekipy na Ziemie Odzyskane. Szli nasi 
towarzysze na wieś przeprowadzać re­
formę rolną, szli do walki z leśnymi od­
działami reakcji. Zadania rosły z każ­
dym dniem, a wszędzie na pierwszej linii 
stawali komuniści, członkowie PPR.

(Wspomnienie Franciszka Danielaka 
spisał MS)

leko szukać. I w bieżącej pię­
ciolatce mieliśmy niemało ta­
kich przykładów. W przemy­
śle ciężkim np. planowano roz 
poczęcie budowy 37 nowych 
zakładów, a tylko dla 11 z 
nich mieliśmy zatwierdzone 
założenia projektowe. W resor 
cie górnictwa i energetyki ha 
14 planowanych zadań nie wy­
kończono w porę 13 założeń 
projektowych. Podobnie przed 
stawiała się sytuacja w innych 
resortach.

Jedną z podstaw metod pla 
nowania jest umiejętność prze 
widywań. Jego celność oparta 
być musi na realiach, na so­
lidnych podstawach wiedzy o 
tym, czym się dysponuje i 
czego należy się spodziewać. 
Braki na tym polu pociągają 
za sobą zawsze trudności prak 
tyczne i głębokie gospodarcze 
konsekwencje.

Z doświadczeń wyciągnęliś­
my wnioski. Dziś planując 
nową „pięciolatkę” dysponu­
jemy znacznie lepszym i bo­
gatszym rozeznaniem „stanu 
posiadania”, niż to miało mie­
jsce w latach poprzednich. 
Przyczyniła się do tego po­
wszechna inwentaryzacja ma­
jątku trwałego, ustalenie roz-

strojach). Zostały odśpiewane z 
wykwintną kulturą muzyczną 
przez L. Parker, posiadaczkę oka­
załego i dźwięcznego kontraltu. 
Głębia i zarazem prostota inter­
pretacji zyskały koncertantce go­
rącą sympatię licznie zgromadzo­
nej publiczności.

Punktem kulminacyjnym wie­
czoru muzyki romantycznej stało 
się odtworzenie „Patetycznej 
Symfonii” Czajkowskiego. Wielki 
kompozytor rosyjski był typem 
szlachetnego marzyciela. Kochał 
życie „które jest nieprzerwanym 
następowaniem po sobie snów o 
szczęściu i trudnej rzeczywisto­
ści” (z listu do N. von Meck). Owe 
marzenia realizował Czajkowski 
w genialnych utworach, w któ­
rych obrazy wewnętrznej pogody 
łączą się w przedziwny węzeł z 
ostrymi akcentami bólu i cierpie­
nia. Zwłaszcza „VI” należy do 
najbardziej poufnych kart w dzie­
jach muzyki światowej („łabędzi 
śpiew” autora, zmarłego niedługo 
po napisaniu kompozycji). Wrażli­
wej naturze Witolda Krzemieńskie 
go emocjonalny styl „Patetycz­
nej” wydaje się szczególnie od­
powiadać. Z naszej orkiestry 
stworzył dyrygent jednolicie gra­
jący instrument, któremu przeka­
zywał precyzyjnie obmyślaną 
koncepcję. Zwłaszcza dwa ostatnie 
fragmenty dzieła wypadły przej­
mująco.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

miarów istniejącego potencja­
łu produkcyjnego, sporządze­
nie branżowych bilansów zdol 
ności produkcyjnych, progra­
my rekonstrukcji organiza­
cyjno-technicznych w poszczę 
gólnych przemysłach itp.

A przyjęto równocześnie za­
sadę, że inwestorzy, którzy w 
roku 1966 rozpoczynać, lub 
kontynuować będą inwestycje 
— muszą posiadać zatwierdzo­
ne projekty wstępne już w 
maju 1965 roku, a dla lat na­
stępnych w grudniu br.

Zadania inwestycyjne wią­
zane są z góry z planami pro­
dukcji przemysłu pracującego 
na rzecz inwestycji, a także z 
planami zaopatrzenia inwe­
stycyjnego z dostaw zagranicz 
nych.

Konfrontacja 
ujawnia rezerwy

W zjednoczeniach, biurach 
projektów, w resortach i cen­
tralnych urzędach trwają pra­
ce nad kształtem przyszłej 
5-latki, nad jej rozmiarami, 
kierunkami rozwoju. Prace te 
w dużej mierze oparte są o 
dane dotyczące możliwości pro 
dukcyjnych i potrzeb tysięcy 
zakładów pracy. Już wstępne 
wyniki tych prac ujawniły 
istnienie poważnych rezerw 
produkcyjnych.

Typowym przykładem mogą 
tu być wnioski złożone w po­
szczególnych resortach przez 
wojewódzkie instancje partyj­
ne, a zwłaszcza przez partyj­
ną organizację Śląska. Ujaw­
niły one w pełni pożytek z 
metody konfrontacji wstępne­
go projektu nowej „pięciolat­
ki” z możliwościami i potrze­
bami terenu. Okazało się, że 
wiele pilnych potrzeb produk­
cyjnych gospodarki rozwiązać 
można metodą nie drogich, 
wielkich inwestycji, a często 
małych i szybko rentujących' 
nakładów. Wynika to przede 
wszystkim z ujawnienia re­
zerw fabrycznych.

Dajcie nam możliwość lep­
szego doboru kooperantów, 
pozwólcie na samodzielniejsze 
określanie produkcji i koncen­
trację asortymentów, zamiast 
budować nowy zakład dajcie 
na modernizację już istnieją­
cego, pozwólcie na zbiorową 
inwestycję kilku zakładów — 
mówili gospodarze, przedsta­
wiciele wielu fabryk przemy­
słu elektromaszynowego, hut­
nictwa, górnictwa i energety­
ki.

A w zamian ukazywali nie­
rzadko znacznie większe efek­
ty produkcyjne od zakłada­
nych w rocznych planach.

Niech więc nadal trwa wiel­
ka i pożyteczna akcja konfron 
tacji założeń z możliwościami 
terenowymi, ujawniania re­
zerw i możliwości naszych 
przemysłów, udziału szero­
kich rzesz pracujących w 
kształtowaniu programu zadań 
na lata następne.

JERZY SOKOŁOWSKI

W cyklu, „Mistrzowie sceny pol­
skiej” utrwalono fragmenty ról 
znakomitej artystki Elżbiety 
Barszczewskiej w dramatach Sło­
wackiego „Mazepa” (Amelia) i 
„Fantazego” (Diana) oraz w „Cy­
dzie” Corneille’a — Wyspiańskie­
go (Infantka) i w „Norze” Ib­
sena (rola tytułowa). Z artystką 
występują Zofia Małynicz i Ma­
rian Wyrzykowski. Muza L 0410, 
33 obr.

senka dla Ciebie B. Klimczuka i 
K. Winklera Ajlu li L. Liadowej 
i W. Maksymkina oraz Do mnie 
się puka B. Klimczuka i J. Kar­
kowskiego Uronit, A-646. 45 obr.

Niebiesko-Czarni nadal w mo­
dzie: śpiewa z nimi Michaj Bu- 
rano trzy piosenki cygańskie — 
Ja po tobie nie płaczę, Słuchaj­
cie dziewczęta i Jeden taniec dla 
mnie oraz Nie opuszczaj mnie. 
Pronit N 0324, 33 obf.

Z tą samą orkiestrą Cz. Niemen 
i W. Korda śpiewają Hippi, hip- 
pi shake i Long tali sally; na od­
wrocie W. Korda i „Błękitne Poń­
czochy” — Powiedzcie jej i Nie 
bądź na mnie taki zły. Muza N 
0326 , 33 obr.

Danuta Rinn śpiewa z towarzy­
szeniem orkiestry B. Klimczoka 
cztery utwory: Zuza S. Musiał- 
kowskiego 1 I. Grygdunasa, Pio-

Wybory w ZHP trwają 

Rosnq szeregi 
przyjaciół 
harcerzy

W Związku Harcerstwa 
Polskiego trwają 
obecnie — o czym 

już informowaliśmy — wy­
bory do władz. Po raz pier 
wszy są one przeprowadza 
ne w powiatowych i dziel­
nicowych komendach huf­
ców. Spotkania wyborcze 
stały się okazją do rozwi­
nięcia wszechstronnej i 
powszechnej rozmowy o 
życiu organizacji oraz roli 
jaką ona spełnia. Dysku­
sję tę podejmują nie tylko 
sami wyborcy, tzn. instruk 
torzy ZHP; włączają się 
do niej również bardzo 
aktywnie liczni przyja­
ciele harcerzy, przedsta­
wiciele partii i rad naro­
dowych, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, 
którzy uczestniczą w tych 
spotkaniach. Akcja wybór 
cza stała się więc jeszcze 
jednym sprawdzianem fak 
tu popularności ZHP w 
różnych środowiskach.

Ńa 37 hufców, istnieją­
cych w Wielkopolsce, 15 
przeprowadziło już wybo­
ry (w Poznaniu, wybory 
przeprowadzono na Nowym 
Mieście i Grunwaldzie). 
Instruktorzy wybierają no­
wych członków rad i ko­
mend hufców. Wybierani 
są także delegaci na woje­
wódzką konferencję spra- 
wozdawczo-wyborczą, któ­
ra odbędzie się w Pozna­
niu z końcem marca. Kon­
ferencje w powiatach i 
dzielnicach mają być za­
kończone do 28 bm.

Najistotniejszym pro- 
blemem, który powraca na 
wszystkich wyborczych 

[ sipotkaniach jest spra-wa 
id eo wego wychowani a
młodzieży w ZHP. Dysku­
tuje się postulaty Głównej 
Kwatery ZHP, przypomi­
nające 8 zadań drużynowe 

u go, konfrontując je z infor 
1 macjami o codziennym ży­

ciu i pracy drużyn.
Z dużą troską omawiana 

jest sprawa tzw. młodzie­
żowych kręgów instruktor­
skich, działających w naj­
starszych klasach liceów 
ogólnokształcących i szkół 
zawodowych. Kręgi te ma­
ją być źródłem dopływu 
nowej kadry, a dopływ 
ten jest niezbędny dla speł 
nienia zadania organiza­
cyjnego, mówiącego o wzro 
ście liczby członków ZHP. 
w kraju do 2 milionów. W 
naszym województwie ZHP 
obejmuje obecnie swym za 
sięgiem 20 proc, młodzie­
ży w klasach od II — 
szkoły podstawowej, do 
IX — liceum ogólnokształ 
cącego i II — szkoły za­
wodowej. Za dwa lata pro 
cent ten wzróść ma do 30.

Wiele uwagi poświęca się 
również zdobyciu nowych 
terenów — tzn. środowisk, 
gdzie harcerstwo nie ma 
dotąd poważniejszego za­
sięgu i wpływu. Chodzi tu 
głównie o młodzież, uczącą 
się w szkołach zawodo­
wych i szkołach przyspo­
sobienia rolniczego. W 
„podboju” tym pomóc ma 
m. in. trwająca kampania 
wyborcza, (wch)

Czarodziejska miłość najwybit­
niejszego współczesnego kompo­
zytora hiszpańskiego Manuela de 
Falli w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Kinematografii Ru­
muńskiej pod dyrekcja. M. Cri- 
stescu i Eleny Cernei (mezzo­
sopran), Rapsodia Rumuńska Ge- 
orge’a Enescu w wykonaniu or­
kiestry Symfonicznej Filharmonii 
Państwowej imienia kompozyto­
ra pod dyr. George’a Geor^escu 
oraz 3 tańce symfoniczne Paula 
Constantinescu w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej Radia i 
Telewizji Rumuńskiej (dyrygent 
G. Georgescu) — oto znakomite 
utwory świetnie nagrane w Ru­
munii i wydane na jednej pły­
cie Muza XL 0152, 33 obr.

Barbara Hess#-Bukowska (for­
tepian) i Wielka Orkiestra Sym­
foniczna Polskiego Radia pod ba­
tutą Jana Krenza grają Koncert 
Fortepianowy a-moll op. 17 Igna­
cego J. Paderewskiego oraz Bal­
ladę na fortepian z orkiestrą op. 
2. Ludomira Różyckiego. Piękne 
wykonacie, dobre nagranie. Mu­
za XL 0196, 33 obr.
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* jest moc imprez, które z tygodnia na tydzień wzboga­
cają nasz kalendarz sportowy Oczywiście najwięcej zawo­
dów organizuje się w halach i na basenach. Natomiast re­
prezentanci wielu dyscyplin; kolarze, piłkarze, wioślarze, 
hokeiści czy kajakarze pracują nad formą w plenerze, 
urządzając biegi przełajowe. Wniosek stąd, że wielkopolscy 
sportowcy zdają sobie sprawę z wielkich korzyści zimo­
wych treningów.
W pełni rozgrywek są koszyka­

rze. W sobotę i niedzielę mieliś­
my w Poznaniu prawdziwy mara­
ton koszykarskich pojedynków. 
Odbyło się (począwszy od I ligi 
a skończywszy na najniższych 
klasach) kilkadziesiąt meczów. Je­
żeli do tego dodamy jeszcze licz­
ne zawody w pozostałych dyscy­
plinach, to będziemy mieli obraz 
dwóch dni sportowych emocji.

Podkreślić trzeba również po­
myślne wyniki naszych reprezen­
tantów w licznych startach za­
granicznych oraz w kraju.

BRAWO HOKEIŚCI WARTY!

Zieloni hokeiści poznańskiej 
Warty wzięli udział w dwudnio­
wym turnieju halowym, rozegra­
nym w berlińskim Sportpalast. 
Uczestniczyło sześć 7-osobowych 
zespołów Nie stawili się do tur­
nieju zawodnicy CSRS. Warcia- 
rze odnieśli pięć zwycięstw. Po­
konali: Berlin „A” 3:2, Berlin ,,B” 
5:1, zespół Jeny 7:3, Motor Koet- 
hen 8:2 i Poczdam 8:3.

Zdobyli więc 10 pur^któw przy 
stosunku bramek 31:11. Najlep­
szym strzelcem był J. Śmigielski, 
zdobywca 12 bramek; po 7 bra­
mek zdobyli Różański i Czajka.

znań pokonał Koszalin 16:6. 
Zwycięzcy wystąpili w składzie 
osłabionym. Niespodziankę spra­
wił Lublin zwyciężając Łódź 12:10.

W meczach o wejście do II ligi 
Budowlani zremisowali z Goplanią 
10:10, a Sokół Piła pokonał So­
koła Gorzów 12:8.

PIERWSZE GALOPY 
PIŁKARZY

Osiem drużyn, po dwie z Ener­
getyka, Grunwaldu, Warty i Po­
lonii uczestniczyło w turnieju 
błyskawicznym, rozegranym w ha­
li. Pierwsze próby wykazały, że 
zawodnicy Warty i Grunwaldu są 
już w niezłej kondycji. Wygrali 
wojskowi przed Wartą II.

PŁYWACY LECHA
ZDYSTANSOWALI WARTĘ

czej pierwszym krokiem dla mło­
dych pływaków i pływaczek (rocz­
nik 1952 i młodsi).

150 PING-PONGISTOW 
NA STARCIE

Frekwencja zawodników i za­
wodniczek w tegorocznym turnie­
ju o mistrzostwo okręgu była 
bardzo duża. Henryk Rudzki, o- 
becnie zawodnik Calisii, wywal­
czył tytuł mistrza okręgu, wy­
przedzając Nowackiego z chodzies- 
kiej Polonii. Trzecie miejsce za­
jął Z. Przygoda z Piasta Ostrze­
szów. Niespodzianką jest zwy­
cięstwo Knowczyńskiej z Warty, 
która w finale pokonała Iwa- 
chow. Na trzeciem miejscu zna­
lazła się K. Przygoda z Ostrzeszo­
wa.

TRZY TYTUŁY 
MISTRZÓW POLSKI MŁODYCH 

ZAPAŚNIKÓW

W Rzeszowie odbyły się indy­
widualne mistrzostwa Polski w za­
pasach w stylu wolnym junio­
rów. Na starcie stanęło 122 chłop 
ców. Zespołowo wygrała Łódź 
przed Warszawą, Poznaniem Ka­
towicami, Wrocławiem i Rzeszo 
wem. Dwa mistrzowskie tytuły 
zdobyli: WojciechowsKi (Sulmie­
rzyce) i Antkowiak (Lech), wice­
mistrzem został E. Ratajczak 
(Lech), a trzecie mie;sca zajęli: 
Błaszczyk, Kromolicki i Gintro- 
wicz.

Zawody w stylu klasycznym ro­
zegrane zostały w Jeleniej Górze. 
Zespołowo zwyciężyły Katowice 
przed Łodzią, Wrocławiem i Po­
znaniem Jedyny tytuł mistrza 
Polski dla Poznania zdobył Mie­
cznik.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
PIĘŚCIARZY POZNANIA

W spotkaniach bokserskich o 
Puchar GKKFiT dla juniorów Po­

Dwudniowe mistrzostwa pływac­
kie okręgu poznańskiego zakoń­
czyły się zespołowym zwycię­
stwem Lecha, który wyprzedził 
Wartę i Calisię. Zawody były ra-

Niewiele brakowało a koszykar- 
ki Lecha zgotowałyby duża nie­
spodziankę w meczu o mistrzo­
stwo I ligi z zespołem aktualne­
go mistrza Polski — Wisła Kra­
ków. Zwyciężyły reprezentantki 
Krakowa 55:51 dzięki większej 
rutynie, jednak z wielkim tru­
dem, Zawodniczki Lecha likwi­
dują jeden z licznych ataków 

swych przeciwniczek.

Tylko cztery zwycięstwa
Sobotnie i niedzielne spotkania o mistrzostwo ekstra­

klasy kobiet i mężczyzn przyniosły połowiczny tylko 
sukces gospodarzom. Na 10 meczy rozegranych w Poznaniu 

zaledwie 4 zakończyły się zwycięstwami miejscowych ze­
społów. A oto szczegółowe rezultaty.

i liga męZczyzn

AZS Poznań — AZS Kraków 90:78
Lech — Wisła 62:70
Wybrzeże — Śląsk 56:81
AZS Toruń — Sparta N. H. 94:64
AZS AWF — Polonia 62:65
Start — Legia 71:70
AZS Poznań — Wisła 72:77
Lech — AZS Kraków 65:55
AZS Toruń — Śląsk 80:86
Wybrzeże — Sparta N. Huta 83:59
Start — Polonia 58:62
AZS AWF — Legia 76:65

7. AZS AWF 15 22 1047:1059
8. AZS Toruń 15 22 1065:1061
9. Polonia W-wa 15 22 960:952

10. AZS Poznań 15 21 936:997
11. AZS Kraków 15 20 973:1118
12. Sparta N. Huta 15 19 964:1053

I LIGA KOBIET

TABELA
1. Śląsk Wrocław 15 26 1093:956
2. Start Lublin 15 25 1016:952
3. Wisła Kraków 15 25 1136:1030
4. Lech Poznań 15 23 1010:998
5. Legia W-wa 15 23 1116:1097
6. Wybrzeże Gd. 15 22 1038:1009

Lech — Spójnia Gdańsk 74:59 
Olimpia — Polonia Warszawa 62:58 
Ślęza — Wisła 54:65
ŁKS — Gwardia 93:43
AZS Poznań — Polonia W-wa 71:75 
Olimpia — AZS AWF 43:49
Lech — Wisła 51=55
Ślęza — Spójnia 56:74

TABELA
1. Wisła Kraków
2. AZS AWF
3. ŁKS
4. Polonia W-wa
5. Lech
6. Spójnia Gdańsk
7. Ślęza Wrocław
8. Olimpia
9. AZS Poznań

10. Gwardia W-wa

12 24 797:594
13 24 915:665
12 21 784:631
13 21 812:760
13 19 806:816
12 19 688:660
13 17 700:805
13 17 629:713
13 15 673:835
12 12 444:770

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘŻCZYZN

Polonia Lesz. — Olimpia P-ń 62:117
Victoria Jar. — Lech II P-ń 115:55
Górnik Konin — Warta P-ń 60:54
Ostrovia — Rawicki KKS 86:77

TABELA
1. Olimpia Poznań 10 20 856:622
2. Górnik Konin 10 16 632:566
3. Lech II 10 16 651:652
4. Rawicki KKS 10 15 731:710
5. Ostrovia 10 14 680:809
6. Warta 10 13 628:604
7. Victoria Jarocin 10 13 836:870
8. Polonia Leszno 9 10 580:761

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET

Włókniarz Kai.—Górnik Kori. 36:50
Olimpia II — Energetyk 37:43
Lech II — AZS II ’ 69:57Z pięciu niedzielnych spotkań o 

mistrzostwo I ligi w koszykówce 
mężczyzn i kobiet, które odbyły 
się w Poznaniu, gospodarze wy­
grali tylko jedno. Poznański Lech 
pokonał AZS Kraków 65:55. Na 
zdjęciu fragment pod koszem 

gości.
Fot. (2) — K. Przychodzki

TABELA
1. Lech II 8
2. Energetyk 8
3. Górnik Konin 8
4. Rawicki KKS 7
5. Olimpia II 8
6. Włókniarz Kalisz 8
7. AZS II 7

15 428:35'’
14 459:315
13 376:360
10 330:441
10 285:305
10 314:486

9 304:315

Niedziela sportowa
tu kraju

Drużyna piłki ręcznej mężczyzn 
wrocławskiego Śląska jest nadal 
liderem po kolejnej rundzie roz­
grywek o mistrzostwo I ligi 
Śląsk ma 25 pkt przed Gwardią 
Opole — 29 pkt.

Ponad 200 młodzieży wzięło u- 
działów w niedzielnych harcer­
skich biegach sztafetowych w Za­
kopanem. Z sześciu konkurencji 
zawodnicy SNPTT wygrali 4, dwie 
pozostałe miejscowy AZS.

Piłkarski turniej halowy, który 
odbył się w hali warszawskiej 
Gwardii wygrał pierwszy zespół 
gwardzistów, Legia zajęła drugie 
miejsce.

W Szczecinie odbył się między­
narodowy turniej piłki ręcznej 
juniorów i juniorek. Wśród ju­
niorów wygrał Berlin, a w grupie 
juniorek — MKS Szczecin.

Po dwóch kolejnych rozgrywkach 
o mistrz. I ligi bokserskiej mistrz 
Polski Hutnik Nowa Huta pro­
wadzi w tabeli spotkań z 4 pkt. 
przed Gwardią Wrocław — 3 pkt 
Bez punktów jest Gwardia Łódź.

Towarzyski mecz piłkarski Le­
gia — Start Łódź, rozegrany w 
Łodzi zakończył się wynikiem re­
misowym 2:2.

Bieg narciarski, który odbył się 
w Szczyrku o mistrzostwo Śląska 
wygrał Henryk Marek, który tra­
sę 15 km przebiegł w czasie — 
1.02.44,3 godz.

„Puchar Beskidów” zdobył w 
wyniku otwartego konkursu ro­
zegranego na skoczni Skalite w 
Szczyrku — Potr Wala, wyprzedził 
on swego groźnego rywala — 
Wittkego.

Czernik uzyskał podczas zawo­
dów halow’ych w skoku wzwyż 
wynik 2,10 m. Poza konkursem 
przeszedł wysokość 2,14 m.

Tenisowymi mistrzami halowy­
mi stolicy zostali: Skonecki i Ol­
szowska.

i na świecie
Na saneczkowych mistrzostwach 

świata, w Davos reprezentant Pol­
ski Mieczysław Pawełkiewicz zdo­
był tytuł wicemistrza świata, 
ulegając jedynie Hansowi Pian­
kowi (NRF). Drugi nasz reprezen­
tant St. Paczka zajął 7 miejsce 
na 12 sklasyfikowanych. W kon­
kurencji kobiet, Polka Irena Ka­
wa zajęła 11 miejsce. Polacy star­
towali tylko w jedynkach.

W rumuńskiej miejscowości Po- 
iana-Braszov odbył się trójmecz 
w dwuboju zimowym Startowali 
zawodnicy Polski, Rumunii i NRD. 
Zwyciężyli Rumuni przed NRD 
i Polską.

Bronisław Trzebunia startując 
na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w austriackiej miejs­
cowości Haus im Enntal, zajął w 
slalomie specjalnym drugie miejs­
ce za Austriakiem Sodatem.

Znakomicie spisali się floreciści 
polscy startujący w Austrii. Zwy­
ciężył reprezentant warszawskiej 
Legii — J. Różycki przed Lisew­
skim.

Siatkarze stołecznej Legii za­
kwalifikowali się do ćwierćfi­
nałów. Pucharu Europy, — 
mimo porażki poniesionej z NRD 
Dynamo (2:3). Polacy wygrali 
pierwszy mecz 3:1.

W międzynarodowym turnieju 
tenisa stołowego Polacy nie ode­
grali większej roli, gdyż zostali 
wyeliminowani już po pierw­
szych pojedynkach. Jedynie Sku- 
bicki awansował do dalszych roz­
grywek.

Na Kongresie Federacji Mię­
dzynarodowej w saneczkarstwie 
Polak L. Swiderski został wybra­
ny wiceprezesem. Prezesem po­
nownie wybrano Austriaka Isa- 
titecha.

Stolarzy wysokokwalifi­
kowanych i polemika za 
trudni stolarnia Gdynia - 
Orłowo, Świętopełka 59a, 
tel. 21-79-45. K860
Samodzielna gosposia do 
większej rodziny w War­
szawie — potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre, włas 
ny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
c?la 41117g.
Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa, 
przycina, spryskuje tanio 
drzewa owocowe (wyjeż­
dża w teren). Telefon 
642-G8.  41510g
Pomoc domowa zaraz po 
trzebna, z mieszkaniem. 
Zgłoszenia: od godziny 
17. Ostroroga 6. I ptr. 
_____________________ 42099g 
Ogrodnik potrzeb^' za­
raz na bardzo dobrych 
warunkach. Leon Celler, 
Luboń 2, Żdbikowo, pow.
Poznań. 1574p
Dochodząca opiekunka 
dla 7-letniej dizewczynki 
potrzebna. Lodowa 18 m. 
7 od godz. 17. 41816g
Pomoc domowa do domu 
lekarza potrzebna. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
139 C m. 1. Zgłoszenia: 
ul. Nowowiejskiego 14 C 
m. 9, w godz. od 17—19. 
_____________________42097g 
Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, ul. 23 Lute­
go 11 m. 9.________ 42210g
Kierowca (studiujący za­
ocznie) przyjmie pracę na 
taksówce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42320g,
Solidna przyjmie dozor- 
stwo. Warunek mieszka­
nie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41622g._______________  
Uczniów malarskich przyj 
rnę powyżej lat 16. Poz­
nań, Różana 14, godz. 7—8 
13—16._____ 41733g
Uczeń do warsztatu ślu­
sarsko - samochodowego 
potrzebny. Spółdz. Pracy, 
ul. Drobna 3 (przy Kraut- 
hofera). 41750g
Potrzebny pracownik do 
ogrodnictwa z utrzyma­
niem. Poznań-Osiedle Ple- 
wiska, ul. Zielarska, Ma- 
chowicz.
Oddam krawaty do ma­
lowania z wytłaczaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 41828g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
41836g
Potrzebny samodzielny o- 
grodnik, specjalność kwia 
ty. Dobre warunki, wol­
ne mieszkanie. Julia Żak, 
Kraków, Racławicka 22.

____ _ 41935g 
Odlewnia Żeliwa, zatrud­
ni formierza oraz robot­
nika. Zgłoszenia, Poznań, 
Wenecjańska 7.____ 41955g
Poszukuję pomocy domo 
wej. Zgłoszenia, Poznań, 
ul. Raszyńska 40a m. 4, 
godz. 16—18. 41971g
Przyjmę ucznia, uczenni­
cę krawiecką. Armii Czer 
wonej 30 m. 1. 41980g
Gospodyni samodzielnej 
poszukuję do Kalisza, u- 
posażenie do 1-200 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42019g

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie, przyjmu­
je Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek w 
Polsce, Poznań, Chełmoń 
.skiego 7, 4049ie
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 41547g
Udzielam korepetycji — 
zakres szkoły podstawo­
wej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41835g_____________________ 
Studentka politechniki u- 
dzieli korepetycji (przed­
mioty ścisłe). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 41854m.
Uczę matematyki (godzi­
na 20 zł). Strzelecka 30 
m. 10, telefon 512-31 wew. 
316. 41972g

Kupię ciągnik „Deutz” 
11 KM, l-cylindrowy lub 
„Ursus” C45. Goraździa 
Lipie, poczta Miłosław, 
pow. Września. 1212p

Kupię wannę kąpielową 
i białe kafle. Klaczyński, 
Poznań, Polanowska 14.

42026g
Kupię spawarkę do me­
talu na prąd. Oferty Biu 
ro I Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19, dla 42038g

Sprzedaż

Sprzedam „Stara” po ka­
pitalnym remoncie. Po­
znań, ul. Naramowicka 
84. 42031g
Nowy samochód „Warsza 
wa 204”, zamienię na do- 
mek jednorodzinny, ewen 
tualnie sprzedam. Warun 
ki do omówienia. Wiado­
mość: Poznań 10, Kozie­
głowy, ul. Poznańska 19. 

42004g
Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam: 
Czerwonej Armii 23.

______  398576
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

40454g
Sprzedam gabinet kom­
pletny, wersalkę, obrazy, 
mahoniowy stolik, ku­
chenkę gazową. Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9.

1778p
Polecamy belki stropowe 
DZ-3 (tragarze betonowe) 
w wymiarach typowych 
do natychmiastowej do­
stawy. Przyjmujemy rów­
nież zamówienia na do­
stawę: belek stropowych 
DZ-3 o wymiarach niety­
powych, nadproży okien­
nych i drzwiowych (typ 
L-22) we wszystkich wy­
miarach oraz na pustaki 
„Alfa” i pustaki stropowe 
DZ-3, „Supra” Wytw. Pre- 
fabr. Budowlanych Grusz 
czyn k. Swarzędza, tele­
fon Poznań 537-95.- 41646g
Sprzedam akordeon „Welt 
meister” nowy 96 basów. 
Czerwonej Armii 37 m. 13. 
_____________________ 41652g 
Lodówkę „Śnieżkę”, stół, 
kredens kuchenny, sprze­
dam. Lodowa 7a m. 5, od 
godz. 17.___________ 41662g
Sprzedam barak mieszkal­
ny 9X10 m, stan bardzo 
dobry. Antoni Adamczak, 
Wolsztyn, Hanki Sawic­
kiej 15, tel. 440. 41703g
Sypialnię orzech — wyso­
ki połysk nie używaną 
sprzedam. Wola, ul. Nad­
ii otecka nr 12, I piętro.

________________ _41712g
Sprzedam tanio fortepian 
Bluthner — Leipzig, tap­
czan nowy. Poznań, U- 
mińskiego 18 m. 3. 41767g
Sprzedam piękną stylową 
bibliotekę. Poznańska 42 
m. 12. 41769g
Okna skrzynkowe 225 X 
150 cm, okazyjnie sprze­
dam. Grunwaldzka 336. 
_________ ___________ 41784g 
Pianino nowoczesne, mo­
tocykl SHL 150 sprzedam.
Siemiradzkiego 9 m. 6.

_____ _____________41851g
„Junkers” piec kąpielowy 
gazowy sprzedam. Cena 
1 800 zł, telefon 594-13. 
____________ _____ 41894g 
Sprzedam łóżka, łóżeczko 
metalowe dziecięce, stolik 
pod radio, piec gazowy 
2-palnikowy, szafę, 3- 
drzwiowa,____ nietypowa.
Swoboda 34 m. 6, od godz. 
15—18. 41903g
Sprzedam wózek nowo­
czesny, biały, głęboki. Je­
rzy Nowicki, Dzierżyń­
skiego 121 m. 26. 41908g
Sprzedam 4 fotele klubo­
we, łóżeczko dziecięce. 
Grunwaldzka 121 m. la. 
____________________ 42005g 
Sprzedam silnik elektry­
czny PKW 1420 obr. 330 
V. Andrzej Durczak,' 
Strykowo, pow. Poznań. 
Cena do uzgodnienia.
______________ _____  42013g 
Sprzedam kaloryfery na 
prąd. Poznań — Piekary 
22/23. Wytwórnia Galan­
terii (torebek) w podwó­
rzu._________________42039g

Samochody ?

LoKale
Zamienię 1-pokojowe, ku 
chnia, z przynależnościa- 
mi, I piętro, słoneczne, 
samodzielne w starym 
budownictwie, na Dęb- 
cu na 1 ’/j lub 2 mniej­
sze pokoje, kuchnia, z 
przynależnościami, możli­
wie z łazienką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 42195m
Młode małżeństwo, pilnie 
poszukuje pokoju na okres 
1 roku. Miejscowość obo­
jętna w promieniu do 20 
km od Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1794p.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, komfort, w nowym 
budownictwie, w Kaliszu, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
41737g.   
Pokój wyłączony odstąpię 
samotnej pani po 30 (z 
prowincji niewykluczone) 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41725g.  
Zamienię pokój 22 m! w 
Bydgoszczy na kawalerkę 
lub pokój w Poznaniu. 
Informacje: Poznań, Szew 
ska 15 m. 8. 41845g
Zamienię samodzielne 3 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, Duszniki Zdrój, na 1 
pokój z kuchnią, łazienką, 
samodzielne w Poznaniu 
lub innym mieście po­
wiatowym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41880g._______________  
Pokój, kuchnia, obszer­
ne, samodzielne, półsute 
rena frontowa, słoneczne, 
nadające się na zakład — 
rzemiosło, zamienię na 
2 pokoje, kuchnia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19, dla 41811m
Zamienię samodzielny, du 
ży pokój, kuchnią, na 
mieszkanie mniejsze po­
dobne, najchętniej nowe 
budownictwo — Grun­
wald. Poznań, Woźna 13 
m. 9a. 41815m
Przyjmę pana na pokój. 
Poznań — Starołęka, ul. 
Miechowska 22. 41832m
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41930m.
Poszukuję wyłączone dwa 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19, dla 41952g
Samotna pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41907m.

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój, c. o. Górczyn, 
Głazowa 3 . 42074m
Dwa pokoje z kuchnią (23 
m1, 18 ml i 9 m2, c. o., 
telefon, III piętro, w o- 
kolicy parku Kasprzaka, 
zamienię na pokój z ku­
chnią w uowym budow­
nictwie, do II piętra w 
obrębie Grunwaldu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
42084m
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, Rynek Jeżycki, 
na podobne, peryferia 
(Górczyn). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 42085m
Dla staruszki rencistki 
wynajmę skromny i nie­
drogi pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 42095m_______  
Przyjmę pana młodszego 
na wspólny pokój. Plac 
Bernardyński 4 m. 7.

42091m

Nieruchomości

Kupię maszynę agrega­
tową do produkcji lodów. 
Zenon Nieman, Gniezno, 
id. Warszawska 4o m. 6, 
tel. 13-09,1209p 
Farby i złoto do wpala- 
nia w szkło kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41740g.
Akordeon 32—80 - basowy 
kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41771g.  
Kupię prasę do słomy 
marki „Glassa”. Józef/ 
Chwirot, Poznań, Gło­
gowska 377. 41787g
Kupię domową magiel 
elektryczną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19, dla 41783g________  
Kupię ,,Poltax” Hałda. 
Oferty wraz z ceną skła­
dać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 41837g
Kupię piec stałopalny, 
kaloryfery gazowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 41938g.

Pokrowce samochodowe z 
powierzonego materiału 
do prania wykonuję szyb­
ko i solidnie. Pracownia 
Pokrowców, Poznań-Gór- 
czyn, ul. Kordeckiego 46, 
tel. 669-67. 41239g
Sprzedam „Warszawę” w 
dobrym stanie. Kroto­
szyn, Promienista 22. 
__  1599p 
Sprzedam motocykle „Ja­
wa” 175 ccm oraz WFM, 
stan idealny. Poznań-An- 
toninek, ul. Za Cybina 5 
m. 1. 42009g
Sprzedam garaż blasza­
ny nowy. Wiadomość: 
Jackowskiego 38 m. 7, 
od godz. 16. 41533g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250, mało używany, 
stan idealny, cena 18.000 
zł. Poznań, ul. Chociszew 
skiego 19 m. 9, po godz. 
16.___________ 416782
Okazyjnie sprzedam „War 
szawę” stan dobry, rocz­
nik i962, Guziołek, Wit­
kowo k. Gniezna, tel. 81. 
______________________ 1216p 
„Moskwicz” 2-kolorowy w 
idealnym stanie, sprze­
dam. Parking samocho­
dowy, ul. Słowackiego.

_ _____________  41757g 
„Skodę” 1201 Combi (nie 
sanitarkę) kupię. Oferty 

; Biuro Ogłoszeń, Grun- 
’ waldzka 19 dla 41868g.
Sprzedam samochód ba­
gażowy marki „Ho” stan 
doskonały. Kuliński, 
Września, ul. Obr. Sta­
lingradu 8 . 41887g
„Trabant” — limuzynę z 
PKO sprzedam. Tel. Po­
znań 453-76. 41945g
Okazyjnie sprzedam mo­
torower Ryś. Stan ideal­
ny. Ul. Małoszyńska 18 
m. L 42008g

Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań - Górczyn, ul. 
Bohaterów Westerplatte 
55. 41S04m
Przyjmę na wspólny po­
kój pana najchętniej ucz­
nia. Gostyńska 60, Gór­
czyn. 41899m

j Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukują po­
koju samodzielnego na 2 
lata (w mieście lub oko­
licy Poznania). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41895m.
Zamienię 3*/i pokoju, ku­
chnia, łazienka, balkon, 
I piętro, słoneczne, na 
równorzędne dwupokojo- 
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 <713 
41886m.
Zamienię pokój komfor­
towy, c. o., z balkonem, 
w śródmieściu, używa­
niem kuchni na samo­
dzielne. Dzielnica obojęt­
na. możliwie na peryfe­
riach. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41877m,___________________  
Dwa pokoje z przynależ­
nościami, słoneczne, o- 
grzewanie etażoWe, kom 
fort, drugie piętro, zamie 
nię na większe podobne, 
także blisko tramwaju. 
Kasprzaka 24 m. 7, tel.

I 653-16 . 41968m
Przyjmę dwie panienki 
na pokój. Junikowo — 
Małoszyńska 13. 41986m
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia na 2 mieszkania 
samodzielne, pokój, ku- 
cłmia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 42OO2m
Poszukuję trzypokojowe 
mieszkanie, wyłączone. 
Warunki do omówienia. 
Óferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
42043m
Zamienię pokój, kuchen­
kę 19 m!, III piętro, sa­
modzielne, na większe 
Strucia 5 m. 6a, od godz. 
15. 420”3m
Magister poszukuje wol­
nego pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19, dla 42066m
Zamienię mieszkanie 4 po 
koję z kuchnią, komfort, 
Kalisz — centrum na po­
dobne w Ostrowie Wiel­
kopolskim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 42083g

Parcelę tysiąc m!, Poznań, 
ul. Bułgarska — sprze­
dam. Oferty 65958 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2. 
______________________ K659 
5 ha gruntu, położonego 
w Brzeźnie Nowym-Po- 
tulicach, pow. Wągrowiec 
— sprzed'am zaraz lub za­
mienię na domek jedno­
rodzinny. Oferty przyj­
muje Jan Grochowski, 
Brzeźno Nowe, poczta 
Żelice, pow. Wągrowiec.
_________________ K736 
Małe gospodarstwo wez­
mę w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41724g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, w dobrym stanie, 
3 pokoje z kuchnią, bu­
dynek gospodarczy 40 ha 
ziemi. Po sprzedaży wol­
ny. Pobiedziska, ul. Poz­
nańska 23. 41772g
Kupię domek lub część 
willi. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
41782g____________________  
Dom w Rogowie Żniń- 
skim okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 41791g
Działkę budowlaną 0,40 
ha, ogrodniczą zadrzewio 
ną z domkiem 1-izbo- 
wym w okolicy Żabiko- 
wa zamienię na mniejszą 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 41803g
Sprzedam w Poznaniu w 
pobliżu miejskiej komu­
nikacji, 2.75 ha ziemi na 
dającej się na ogrodnic­
two, hodowlę, w tym 5 
mórg sadu, nowy willowy 
rtom, zabudowania gospo 
darcze. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 41824g
Sprzedani działkę 480 m* 
w Luboniu, blisko auto­
busu MPK, zabudowa 
bliźniacza. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41830g
Kupię lub wydzierżawię 
gospodarstwo rolne do 20 
km od Poznania o glebie 
III klasy z budynkami 
lub bez budynków. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41876g.
Parcelę atrakcyjną na d’o- 
mek bliźniaczy kupimy. 
Oferty z podaniem adre­
su Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41882g.
Parcelę pod domek bliź­
niaczy przy Bułgarskiej 
sprzedam. Wiadomość: te­
lefon 613-61 wewn. 12-23.

41884g
Kupię willę — kamienicę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41890g.  
Sprzedam parcelki, bu­
dowlane Poznań-Podola- 
r.y. Informacje: Stefania 
Ciernioch, Poznań, ulica 
Świerczewskiego 32 m. 6 
(od godz, 15). 41909g
Willę jednorodzinną i pół 
bliźniaczej komfortowe 
(przy tramwaju, dzielnica 
Grunwald) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41910g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 41942g.
Sprzedam połowę willi 
(możliwość dobudowy izb) 
ogrodem, blisko Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41951g
Sprzedam działkę budow­
laną 1,82 ha, w Wargo- 
wie przy szosie Oborni­
ckiej. Władysław Rutkow 
ski, Maniewo, p-ta War­
gowo, pow. Oborniki. 
_____________________ 41963g 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z domem gospodar 
czym i ogrodem zadrze­
wionym. Bnin, powiat 
Śrem, ul. Błażejewska 
42,41935g
Kupię gospodarstwo zelek 
tryfikowane, nadające się 
na ogrodnictwo do 150.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42019g
Działkę ogrodniczą pół- 
hektarową z prawem do 
wolnej zabudowy w Poz­
naniu (dojazd tramwajo­
wy) sprzeda właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42034g
Parcelę idealnie położoną 
przy tramwaju, zatwier­
dzony plan zabudowy, 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19; dla 42035g



Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych „Hydrobudowa 9”, Poznań, Swięto- 
sławska 12, zatrudni zaraz: inżyniera bud. lą­
dowego z praktyką do pracy w Przedsiębior­
stwie, st. inspektora inwentaryzacji ciągłej 
(średnie wykształcenie) oraz kierowników bu­
dów z praktyką na roboty inżynieryjne w te­
renie. Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie 
_ do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje Samo- 
dzielna Sekcja Kadr._____________ M624
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych „Hydrobudowa 9”, Poznań, Swięto- 
sławska 12 zatrudni zaraz: inżyniera wzgl. 
technika bud. ląd. lub sanitarnego z praktyką 
oraz majstra budowlanego na budowy inży­
nieryjne na terenie Kalisza. "Wynagrodzenie 
wg UZP w budownictwie — do omówienia. 
Zgłoszenia przyjmuje Samodz. Sekcja Kadr.

 K627 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego 
przyjmą zaraz: ślusarzy narzędziowych z prak­
tyką w wykonawstwie narzędzi; konstruktora 
ze znajomością konstrukcji pomocy warsztato­
wych; technologa z 3-letnią praktyką. K639 
Laborantkę elektromedyczną do pracowni 
E. E. G., zatrudni zaraz Szpital Miejski im. 
J. Strusia w Poznaniu. Zgłoszenia w Sekcji 
Kadr, ul. Szkolna 8/12. K684
Poznańska Hodowla Roślin, ul. Palacza 134, 
barak 4, zatrudni zaraz rewidenta do spraw 
finansowo - księgowych do pracy w terenie. 
________________________________________K688 
Zastępcę kierownika działu magazynu, maga­
zynierów, elektryka z grupą bhp — zatrudni 
„Centrostal” Rejonowy Oddział w Poznaniu, 
ul. Gwardii Ludowej 3, pokój 104.____ K692
Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe „El- 
dom” Oddział Wojewódzki w Poznaniu przyj- 
mie zaraz Kierownika Działu Księgowości. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 
i Szkolenia Zawodowego P. T. H. „Eldom”, 
Poznań, ul. Wielka 20, pokój 6. K704
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Pozna­
niu zatrudni inżyniera wzgl. technika do pro­
wadzenia spraw bhp. Konieczna znajomość 
zagadnień wiertnictwa. Zgłoszenia w Dziale 
Kadr P. H. Poznań, Stary Rynek 81, pok. 21. 
________________________________________K706 
Miejska Pralnia i Farbiarnia „Barwa” w Mo­
sinie, ul. Farbiarska 3, telefon 146, zatrudni 
zaraz pracownika (mężczyznę względnie ko­
bietę) na stanowisko st. energetyka. Wymaga­
ne średnie wykształcenie techniczne i znajo­
mość zagadnień energetycznych. Warunki pła­
cy i pracy do omówienia na miejscu. K728

W dniu 6 lutego 1965 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, członek Rady Zakładowej i Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego

Józef Radziejowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 lu­

tego 1965 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W Zmarłym Zakłady oraz aktyw związkowy 
straciły wzorowego pracownika i niestrudzo­
nego działacza, a współpracownicy nieodżało­
wanego kolegę.

DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 
RADA ZAKŁADOWA

Poznańskich Zakładów Przem. Piekarniczego 
___ ____________ K930 

t
Dnia 6 lutego zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najdroższa żona, najtroskliwsza 
mamusia, ukochana siostra, bratowa, szwagier- 
ka i siostrzenica

Wanda Ledwoch
z domu Kałkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 lu­
tego 1965 r. o godz. 15.30 na cmentarzu na Dęb- 
cu przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
MĄŻ Z SYNEM I RODZINA 

Poznań. Dzierżyńskiego 365 m 11 474943— - - - - - - - - -  t  - - - - - - - .—
Dnia 5 lutego 1965 r. zakończył swoje praco­

wite życie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, zięć, teść, 
szwagier, wujek i dziadek, przeżywszy lat 64, 
sp.

Roman Stoiński
Pogrzeb odbędzie się <?nia 10. II. 1965 r. o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 
Poznań, Umińskiego 20a m. 22. M971

" t1
Dnia 7 lutego 1965 r. zasnął w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najtroskliwszy i najuko­
chańszy tatuś, ukochany syn. brat, szwagier, 
wujek, kuzyn, przeżywszy lat 45, śp.

Henryk Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O tym zawiadamia nieutulona w żalu 

RODZINA
Poznań, ul. Poznańska 50 m. 9, 
Rndnm Warszawa. 42546g

Dnia 7 lutego 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, bab­
cia, prababcia, teściowa, bratowa i ciocia, śp. 

Władysława Rypińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

42515g
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SINE „WSPÓLNA SPRAWA”
POZNAŃSKI OŚRODEK NAUCZANIA 

JĘZYKÓW OBCYCH 
nowoczesną metodą konwersacyjną 

przyjmuje 
dodatkowe, uzupełniające zgłoszenia na naukę 

języka angielskiego, francuskiego, 
hiszpańskiego, niemieckiego i rosyjskiego 
— dla początkujących i zaawansowanych — 
na II semestr (luty — maj 1965 rok).

Zapisy kandydatów w sekretariacie 
Ośrodka w Poznaniu przy 
AL. STALINGRADZKIEJ NR 32/40 

(Szkoła nr 65) 
w dni powszednie oprócz sobót w godz. 17—20. 
UWAGA : Uzupełniające zapisy na naukę

w NIEDZIELNYM
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
w sekretariacie Ośrodka niedziel­
nego przy ul. Berwińskiego 3'4 
(Szkoła nr 15) wyłącznie w nie­
dziele od godziny 9—12.

NIE ZANIECHAJ OKĄZJI —
ZAPISZ SIĘ ZARAZ!

__  K780

Biuro Projektów Zaopatrzenia Rolnictwa w 
Wodę, Poznań, ul. Grunwaldzka 11 zatrudni 
zaraz: 2 hydrogeologów z uprawnieniami, wy­
nagrodzenie dobre plus premia. 41842g
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI W PO­
ZNANIU, ul. Mielżyńskiego 23, przyjmie zaraz 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW OGRODNIKÓW, 
względnie LEŚNIKÓW ze znajomością budowy tere­
nów zielonych. Uposażenie zgodnie z UkłacTem Zbio­
rowym Pracy M. P. Z. K782

NARZĘDZIOWIEC potrzebny zaraz. Zgłoszenia: 
SPÓŁDZIELNIA PRACY ZEGARMISTRZO WSKO- 
ZŁOTNICZO-OPTYCZNA POZNAŃ — pL Wolności 5 
(w podwórzu). K806
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN I APARATÓW 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO W POZNANIU, ulica 
Węgliniecka 7/9, obecny dojazd tramwajem nr 3 i 15 
lo ul. Jeleniogórskiej — zatrudni zaraz: 1) ST. EKO­
NOMISTĘ dp Działu Zaopatrzenia z wykształce­
niem średnim technicznym lub ekonomicznym 
i praktyką zawodową w zaopatrzeniu; 2) ELEKTRO­
MONTERÓW, TOKARZY, FREZERÓW, WIERTA­
CZY, Ślusarzy, palaczy kotł. i spawaczy. 
Zatrudnienie w akordzie lub w systemie dniówko­
we - premiowym, Oferty należy składać w Dziale 
Kadr pod w/w adresem. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. K759
PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO - TRANSPOR­
TOWE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W POZNA­
NIU, ul. Bałtycka nr lo — zatrudni natychmiast 
2 RADIOMECHANIKÓW do konserwacji radiotele­
fonów — wykształcenie średnie, wzgl. wieloletnia 
praktyka. Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Dojazd do pracy autobusem 
Przedsiębiorstwa. K826
MIEJSKA PRZYCHODNIA SPECJALISTYCZNA W 
POZNANIU, zatrudni MAGISTRA CHEMII w wy­
miarze 5 godzin dziennie wg. siatki grup lekarskich. 
Zgłoszenia u doc. Kosowicza, w II Klinice Chorób 
Wewnętrznych, poznań, Al. Przybyszewskiego 49, 
W godzinach 8—10. ‘ 42041g
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ARGON” — 
PRZERÓB TWORZYW SZTUCZNYCH W POZNA­
NIU, ul. Kościelna 58, zatrudni: GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO. Praktyka zawodowa w przemyśle pożą­
dana^_____________ K792
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W STĘ­
SZEWIE, pow. Poznań, zatrudni zaraz lub później 
ST. EKONOMISTĘ, WZGL. EKONOMISTĘ. Wyma­
gane kwalifikacje — wyższe wykszt. ekonomiczne 
lub prawnicze i 3 lata praktyki w zawodzie ekono­
micznym lub średnie wykształcenie i 7 lat praktyki 
w zawodzie ekonomicznym. Wynagrodzenie dobre, 
plus ewentl. premia, oraz INSTRUKTORA MECHA­
NIZACJI ROLNICTWA. Wymagane kwalifikacje — 
wyższe wykształcenie techniczne i rok praktyki w 
zakresie mechanizacji rolnictwa, wzgl. średnie wyk­
ształcenie techniczne i 4 łata praktyki w zakresie 
mechanizacji rolnictwa. Wynagrodzenie dobre, plus 
ewentl. premią. K690

" t ————
Dnia 6 lutego 1965 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach zasnęła w Panu, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, najuko­
chańsza matka, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 64, śp.

Maria Bąbełczyk
z domu Łukowiak

Pogrzeb ocJbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Jeżycka 6 m. 6. 42502g

S. t p.
Wojciech Meysner 
zmarł dnia 7. II. 1965 r. opatrzóny Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 36.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 10. II. br. 
o godz. 8 w kościele OO. Dominikanów przy 
ul. Stalingradzkiej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. II. br. o godzi­
nie 14 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutyckiej na Golęcinie.

W ciężkim smutku pogrążone 
MATKA, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Litewska 14. M972

Dnia 7 lutego 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, jedyny 
syn, brat i szwagier, przeżywszy lat 45, śp.

Hieronim Banner
magister praw

Pogrzeb odbędzie się w środę. c?nia 10 lutego 
br. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA 

Poznań, ul. SniacJeckich 3 m. 2. M974

Dnia 6 lutego br. zmarła nasza szlachetna, 
wielce ceniona i nieodżało na koleżanka

Wanda Ledwoch
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się dnia 

9 lutego br. o godz. 15.30 na cmentarzu przy 
ul. Bluszczowej.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA

Zakładów Mięsnych - Przetwórnia w Poznaniu 
ul. Wilkońskich 8

K967

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS”

Poznań, ul. Kantaka 10.
K671

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną koncesję al­
koholową, wydaną 23. 
XII. 196o r. przez Wy­
dział Handlu i Prze­
mysłu Prez. Powiato­
wej Rady Narodowej 
dla stołówki PPH 
„Konsumy” w Jaro­
cinie. K906

Zguby
Zgubiono 5 lutego zega­
rek na trasie Grunwaldz­
ka — Mareelińska — Zbą- 
szyńska. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem Zbąszyńska 4 m. 4. 
____________________ 42465g 
Zginęło świadectwo z 7 
klasy Szkoły Podstawo­
wej, Marcelina Zimna, 
Strzyżewo, pow. Gniezno.

42W6g

Różne
Tapicer naprawia tapcza 
ny na miejscu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19, dla 42028g
Odstąpię Zakład Cukier­
niczy z kompletnym urzą­
dzeniem (z koncesją) w 
powiatowym mieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
41891g,
Posiadam lokal, garaż 
duży, telefon, dzielnica 
Grunwald, wydzierżawię 
go na warsztat galwani- 
zacyjny lub przystąpię 
do spółki z fachowcem. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
c?ią 41659g.
Naprawiamy pralki, od­
kurzacze, silniki, termino 
wo, solidnie. Kraszewskie 
go 5 w podwórzu.
____ _________ _____  41786g 
Szyję suknie, elegancko, 
szybko, modnie. Krużyń- 
ska, tel. 465-39. Dawniej 
Drużbackiej._______ 42151g

Matrymonialne.
Kawaler lat 34, wysoki, 
wykształcony, na stano­
wisku, posiadający dom 
jednorodzinny i samochód 
pozna przystojna, wy­
kształconą pannę do lat 29 
z odpowiednią. gotówką. 
Oferty z fotografią Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1364p.

Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe­
ruje „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 złotych znaez- 
kami,______ ________  
Panna sp-okojnego cha­
rakteru, gospodarna, zapo­
zna uczciwego pana, po­
wyżej lat 40. Może być 
wdowiec z dzieckiem. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41638g.____________ _
Samotny lat 40. wyższe 
studia medyczne, przy­
stojny, mieszkanie kom­
fortowe w mieście woje­
wódzkim (samochód), po­
zna kulturalną, bezdziet­
ną miłą panią. Cel ma­
trymonialny. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty z fo­
tografią Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41640g,____________________ 
Inżynier, bez nałogów, 
domator, samotny, przy­
stojny pozna (cel matry­
monialny) skromną, mi­
łą, lat 23—29, Osoba roz­
wiedziona, samotna (z 
dzieckiem nie wykluczo­
ne) również bardzo mile 
widziana. Dyskrecja gwa­
rantowana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41707g._______________  
ranna lat 39 z mieszka­
niem, pozna pana do lat 
55, chętnie z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41776g____________________  
Kawaler lat 50, bez nało­
gów na stanowisku, po­
siadający coś gotówki 
FKO, pozna pannę lub 
wdowę w celu matrymo­
nialnym, do lat 45, naj­
chętniej z mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41996g
Poznam kawalera, wdów 
ca po 50-ce na stanowi­
sku, lub niezależnego, 
najchętniej lwowianina. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 42109g
Rozwiedziony nie z 
własnej winy, wyso­
ki, lat 65, inteligent, 
przystojny, bez nałogów 
z mieszkaniem, zapozna 
panią od lat 50—60, bez­
dzietną. niezależną, bez 
nałogów, mogą być za­
miejscowe. Cel matrymo 
nialny. Obszerne oferty 
skierować do Biura Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
42120g

+
Dnia 6 lutego 1965 r. zmarł po długich cier­

pieniach, mój kochany mąż, ojciec i dziadek.

Franciszek Krawiecki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKOWIE

M975

t
Dnia 6 lutego zmarł nagle, namaszczony Ole­

jami św., mój najdroższy mąż. brat, szwagier 
i wujek, śp.

Wojciech Fabiś
Pogrzeb odbędzie się dnia 10. II. 1965 r. o go­

dzinie 12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Sienkiewicza 6 m. 14. M973

Wszystkim Znajomym, Lokatorom, Krew­
nym, a w szczególności Powst. Wlkp. — za 
kwiaty i oddanie ostatniej posługi drogiemu 
zmarłemu, śp.,

Ludwikowi Nowickiemu
skła<?a

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z RODZINĄ

42387g

Przewielebnemu Duchowieństwu OO. Zmar­
twychwstańcom, Dyrekcji, Radzie Robotniczej, 
Radzie Zakładowej, współpracownikom i ko­
legom Zakładów Mięsnych — Rżeźnia Miejska, 
Cechowi Rzeźn. Wędl., Zarządowi Ogródków 
Działkowych H. Cegielski nr 2, delegacji szkol­
nej Technikum nr 7, lokatorom, krewnym, 
przyjaciołom i znajomym, za liczne dowody 
współczucia, wieńce i kwiaty oraz za udział w 
uroczystości pogrzebowej mojego cźrogiego mę­
ża i wujka śp.

Stanisława Pietrzaka
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE o

Składa ŻONA Z BRATANICĄ^

Dyr. Gruszczyńskiemu, Współpracownikom, 
Radzie Zakładowej „ZEOZ”, Krewnym. Znajo­
mym, Lokatorom z BL nr 10 — za dowody 
współczucia, pomoc, wieńce oraz liczny udział 
w uroczystościach pogrzebowych śp.

Maksymiliana Kozaka
składam

Z GŁĘBI SERCA PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z RODZINĄ

42466g

Ob w ieszczenia
W dniu 27 marca 1965 r., o godz. 9.30 w Sądzie Po­
wiatowym dla powiatu poznańskiego w Poznaniu, 
Al. Marcinkowskiego 32, sala nr 27, Komornik Sądu 
Powiatowego rewiru VIII w Poznaniu przeprowadzi 
PUBLICZNĄ LICYTACJĘ NIERUCHOMOŚCI POŁO­
ŻONEJ W LUBONIU, powiatu poznańskiego, przy 
ul. Fabrycznej nr 30, należącej do ob. Heleny Du­
dziak, zam. Katowice, ul. Mickiewicza 22, a zapisa­
nej w księdze wieczystej Kw. Nr. 8116 Sądu Po­
wiatowego dla miasta Poznania w Poznaniu. Nieru- 
chomość stanowi parcelę zabudowaną z domem mie­
szkalnym, a zabudowaniami oraz z ogrodem. Nie­
ruchomość oszacowana została na 139.000,— zł, cena 
wywołania wynosi 92.667,— zł, a wysokość rękojmi 
13.900,— Zł. K840

Przetargi
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWYCH GOSPO­
DARSTW ROLNYCH GALOWO — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu 
osobowego marki „Warszawa”, nr silnika 037883, nr 
podwozia 25258. Cena wywoławcza 28.000 zł. Prze­
targ w drodze ustnej sprzedaży odbędzie się w dniu 
18. II. 1965 r. o godz. 10 w Galowie, pow. Szamotu­
ły. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić d'o kasy Przedsiębiorstwa do 
dnia przetargu. Pojazd można oglądać w PGR Ga­
lowo od dnia 15. II. 1965 r. w godzinach od 10—13.

K907

OŚRODEK SZKOLENIA ROLNICZEGO W BĘDLE- 
WIE, pow. Poznań, stacja kolejowa Stęszew — ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na roboty de­
karsko - blacharskie i malarskie budynku szkolnego 
i internatu. Ślepe kosztorysy i dokumentacja do 
wglądu na miejscu codziennie w godzinach od 8—15. 
Składanie ofert — 10 dni od ogłoszenia. Udział 
w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. K877

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII W SZPRO­
TAWIE — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki „Warsza­
wa” F. S. O., numer rejestracyjny ZS-92-07, nr sil­
nika 098858, nr podwozia 08329. Przetarg odbędzie się 
24 lutego 1965 r. o godz. 11 w lecznicy dla zwierząt 
w Szprotawie, ul. Sobieskiego nr 1. Cena wywo­
ławcza 30.000 zł. Wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej należy wpłacić w kasie Powiatowego 
Zakładu Weterynarii najpóźniej w przeddzień prze­
targu godz. 10. Samochód oglądać można codziennie 
od godz. 8 do godz. 15 w miejscu przetargu. K905

ZJEDNOCZENIE PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 
SAMOCHODOWEJ — CENTRALNA SKŁADNICA 
ZAOPATRZENIA PKS W WARSZAWIE, ul. Syreny 
14 (tel. 32-36-48), ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY NA WYKONANIE I DOSTAWĘ: 1. 4.000 
SZT. KASOWNIKÓW BILETOWYCH STABILNYCH. 
2. 6.000 SZT. KASOWNIKÓW KONDUKTORSKICH, 
RĘCZNYCH — kasownik ręczny i stabilny mają 
zunifikowane cztery kółka numerowe. Modele wyż. 
wym. kasowników można oglądać w CSZ-PKS w 
Warszawie, ul. Syreny 14, pokój nr 2, w godzinach 
od 8 do 16. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać na wykonanie kompletnych 
szczypiec, względnie samego kasownika lub obudo­
wy. Oferty zawierające określenie oferowanego 
świadczenia, ilości i ceny jednostkowe należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w terminie do dnia 
27 lutego br., na adres CSZ-PKS. Przedsiębiorstwa 
spółdzielcze i prywatne obowiązane są złożyć naj­
później w przeddzień przetargu w kasie Centralnej 
Składnicy' Zaopatrzenia PKS Warszawa, ul. Syreny 
14, wad'ium w wysokości 10 proc. oferowanego 
świadczenia w gotówce względnie dokonanie prze­
lewu na konto NBP VIII O/M Warszawa nr Konta 
1532-6-161. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 
27 lutego 1S65 r. o godz. 10, w siedzibie ĆSZ-PKS 
pokój nr 2. Zastrzega się prawo swobodnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn. K837

Dnia 7. II. 1965 r. zmarła po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, w wieku 
74 lat. śp.

Prakseda Matuszak
z d. Stoińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
* Pogrążeni w ciężkim smutku zawiadamiają 

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKOWIE
Poznań, ul. Mottego 5 m. 3.

Z powodu śmierci długoletniego pracownika 
Zakładów Mięsnych - Rrzeżnia w Poznaniu

Romana Słomskiego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

ŻONIE I RODZINIE 
składają 

DYREKCJA — RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładów Mięsnych - Rzeźnia w Poznaniu
K964

pwy Ramo ZTtuwiiii]
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 „Z mojej teczki”; 
9 Dla kl. VII pt. „W zagrodzie Ślimaka”; 9.30 „Po­
godne melodie”; 9.40 Dla przedszkoli pt. „W zimo­
wym ogrodzie”; 10 Public, międzynar.; 11 Fragm. 
pow. H. Sienkiewicza pt. „Potop”; 11.20 M_el. roz­
rywkowe; 11.40 Muz. ludowa narodów radzieckich; 
12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. IV „Szkolna 
egzekucja”; 14.14 „Mówi Rozgłośnia Harcerska”; 
15.10 Mikołaj Ippolitow - Iwanow: Szkice kaukas­
kie; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Recital śpiewaczy H. 
Szymulskiej — sopran; 16.35 „Jak żyją” — aud. 
młodzieży robotniczej; 17.15 „List z Polski’ ; 17.40 
„Pruski mur” ode. 1, pow.; 18.05 Konc. dnia; 19 
Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy: 
„Choroby reumatyczne”; 20.35 Studio klasyczne 
„Król Agis” słuch.; 21.45 Ork. rozrywk.; 22.05 Kon­
cert życzeń miłośników muz. poważnej; 23.10 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 

jęz. ang.; 8.35 Przegląd czasopism literackich; 9.05 
Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Portrety 
literackie” (Kazimierz Tetmajer); 11.40 Aud. Red. 
Ekonom.; 12.25 „Znane zespoły instrumentalne”; 
13 Koncert solistów; 13.25 „Dojrzewanie” opow.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Czytamy Ruch Mu­
zyczny”; 15.30 Dla dzieci ode. książki pt. „W krai­
nie sztuki”; 16.25 „Druga podróż po Marsie”; 16.35 
Z twórczości J. Fryderyka Haendla; 18 „Koopera­
cja — dobrodziejstwo czy przekleństwo”; 18.15 Kart­
ki z historii muzyki; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 
19.05 Muzyka i aktualn.; 20.15 Taneczne rytmy w 
wyk. zesp. gitarowych „The Shadows”, „The Spot- 
nicks”; 20.40 „Z teki humoru staropolskiego”; 
22.10 „Wychowanie, a postęp nauki”; 22.25 „Ambi­
cje i starty”; 22.40 Mel. rozrywk.; 23.22 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów; 0.15 Aud. „Polonia”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 12 Międzynar. Konkurs Skoków 
Narciarskich; 14.30 Przerwa; 16.55 Program dnia; 
17 Wiadomości: 17.05 Filmy dla dzieci — „Opowie­
ści znad rzeki”; 17.40 Teleturniej — „9 minut”; 
18.10 Program rozrywkowy „Bawimy się na „C”; 
18.30 Teleecho; 19 Film seryjny — „Barbara i Jan” 
— „Zakochane duchy”; 19.30 Dziennik; 19.50 Do­
to mc; 20 Magazyn „Światowid”; 20.15 „Twarz 
w oknie” fato. Cm czechosł.; 21.55 „Na wielkim 
ekranie” (nowości filmowe CSRS); 22.25 Dziennik 
plus relaks.



rogatkach po latach 20

Dębiec — symbol nowego
\V7 krotce, 23 lutego br., Po­

znań obchodzić będzie 
20 rocznicę wyzwolenia. Po 
okresie odbudowy miasta od 
szeregu lat trwa jego rozbu­
dowa, obejmująca swym za­
sięgiem tereny coraz odleg­
lejsze od centrum. Z okazji 
niecodziennego jubileuszu od 
byliśmy z przewodniczącymi 
pięciu dzielnic przechadzki 
po rejonach peryferyjnych. 
Rozpoczęliśmy je od wildec- 
kich osiedli Dębca i Świer-
czewa. 
wizji

W tej niecodziennej
lokalnej

nam Sylwester 
przewodniczący 
DRN Wilda.

towarzyszył 
Kamiński — 

Prezydium

P rzed 20 laty 
i Świerczewa —

tereny Dębca
jak za-

pewne pamięłaia starsi pozna­
niacy — należały do nieużyt­
ków rolnych. Dzisiaj Dębiec 
stanowi już chlubę Wildy. Od 
kilkunastu lat przybywa tu mie­
szkańców. Pierwotny plan prze­
widywał, że na dębieckim osie­
dlu zamieszka około 4000 lu­
dzi. Pusłe, nie zagospodarowa­
ne tereny, ciągnące sie w kie­
runku Dębiny i Lubonia, zade­
cydowały o powiększeniu osie­
dla, które obecnie zamieszkuje 
ponad 12 000 osób.

Osiedle wygląda imponują­
co. Przyzna to chyba każdy 
przechodzień, który znajdzie się
przypadkowo w tych 
Mieszkańcy osiedla, 
wszystkim budynków 
nych za ul. Łozowa,

stronach, 
przede 

położo- 
sa nieco

inneao zdania. Z mieszkań sa 
zadowoleni, lecz codzienne iasz 
czenie zakupów z centrum mia­
sta lub sklepów, znajdujących 
sie na początku osiedla, dopie­
kło im już solidnie. Projekty 
wprawdzie uwzoledniaia budo­
wę pawilonów handlowo-uslu- 
aowych, ale do tej pory pozo­
stała one na papierze. Stara­
niem Prezydium DRN Wilda u- 
sfawiono niedawno przy naroż­
niku ulic: Czechosłowackiej i 
Debowei jeden kiosk spożyw­
czy. Mały kiosk, bez zaplecza 
nie rozwiązał istniejących trud­
ności. Ponoć dopiero przyszła 
5-lałka ma wreszcie przynieść 
korzystne zmiany w zakresie 
handlu i usłuq.

W szczęśliwszym położeniu 
znajdują sie mieszkańcy domów 
wybudowanych na osiedlu krót­
ko po wojnie. Dano im sklepy, 
usługi, przychodnię, żłobek, 
przedszkole, kawiarenkę i bar, 
a nawet kino na 80 miejsc.

Na Debcu uporano sie jedy­
nie z potrzebami szkolnictwa. 
Nadbudowano tu o jedno pię­
tro dwa budynki szkolne. Dzię­
ki temu wszystkie dzieci z re­
jonu znalazły w nich miejsca.*

iedaleko Dębca. również 
araniczac z powiałem, ist­

nieje druaie osiedle — Świer- 
czewo. W 1945 roku słało tu 
kilka tylko budynków mieszkal­
nych oraz sporo baraków drew-

nianych lub murowanych. Pozo­
stałe łereny świeciły pustkami. 
Do ich zabudowy przystąpili 
sami mieszkańcy. Domki jedno­
rodzinne zaczęły rosnąć, jak 
przysłowiowe grzyby po desz­
czu. W ciągu krótkiego okresu 
słanęlo ich około 960, a liczba 
mieszkańców z 4000 osób w 1945 
roku wzrosła do około 10 000 
w zeszłym roku. Jest ich zatem 
niewiele mniej niż na Debcu. 
Z ta jednak różnica, że warun­
ki bytowe na osiedlu Świer­
czewskim sa bardziej prymityw­
ne. Pierwsze budynki powsta­
wały tu jak popadło. Dopiero 
później wytyczono ulice. Ale 
nadal nie sa one skanalizowa­
ne, nie posiadaia dobrej na­
wierzchni. Miejska cywilizacja 
wkracza tu w zwolnionym nie­
co tempie.

Władze dzielnicy nie szczędzą 
wysiłków, by poprawić warunki 
bytowe mieszkańców. Ba, ale 
na wszystkie potrzeby, których 
stale przybywa — nie starcza 
pieniędzy. Chociaż... autobus 
do Świerczewa jeździ już po 
zmodernizowanej, wyasfaltowa­
nej i oświetlonej ulicy Opol­
skiej. Dobre chęci władzy tere­
nowej poparli sami mieszkańcy. 
W czynie społecznym ułożyli 
płyty chodnikowe na 14 uli­
cach. W kilku punktach osiedla 
ustawiono też nowe latarnie, a 
dziatwa ze Świerczewa chodzi 
do dwóch nowych, wygodnych 
szkół.

20 lat temu mieszkańców 
Świerczewa zaopatrywały w 
podstawowe artykuły 3 małe 
sklepiki spożywcze i 2 miesne. 
W miarę rozwoju osiedla przy­
były dalsze 4 sklepy spożyw­
cze i 5 kiosków rozmaitych 
branż. Świerczewo posiada tak­
że własne targowisko. W tym 
roku jego brzydkie budy ma sie 
zastaoić nowoczesnymi wiata­
mi.

Podobnie jednak jak Dębiec, 
Świerczewo nie może doczekać 
sie zaprojektowanych dla nie­
go pawilonów handlowo-usłu­
gowych; istniejącą tu prowi­
zorka nie zaspokaja potrzeb 
mieszkańców. Ten rok ma przy­
nieść 7 nowych placówek, ale 
znów będą to tylko kioski.

Nie samym iednak Chlebem 
człowiek żyje. Mieszkańcy Świer 
czewa słusznie domagaja się 
otwarcia m. in. przychodni. Cier 
pliwości. W tym roku, lałem, 
placówka służby zdrowia, choć 
mała, ma być już czynna.

Nie w każdym przypadku 
„jubileuszowa" przechadzka na 
straja optymistycznie. Zanikaia 
wprawdzie coraz bardziej róż­
nice dzielące odległe peryfe­
rie od centrum Poznania, ale — 
trzeba przyznać — proces ten 
postępuje zbył wolno. Oto przy 
czyna powstawania w granicach 
tych osiedli kontrastów miedzy 
nowym, a smutnymi pozostało­
ściami dawnego.

ANNA SIEKIERSKA

Blok mieszkalno-usługowy na osiedlu dębieckim
Fot. — K. Przychodzki

Kazio Przychodzki pod... piórem
TViestety, nikt z nas nie 
1 ’ ma aż takiej fantazji, by 

próbować stanąć w szranki z 
Kaziem Przychodzkim, w kon 
kurencji fotograficznej. Dla­
tego właśnie to zdjęcie poni­
żej jest Kazia, ale Kazia na 
nim nie ma. Zamiast przed 
obiektyw, wzięliśmy bowiem 
Przychód zkiego pod pióro.

— Jutro idziemy wszyscy 
oglądać twoją nową wysta­
wę...

Zapraszam. Poznańskie To­
warzystwo Fotograficzne or­
ganizuje ją wspólnie z redak­
cją „Głosu”, z okazji dwu­
dziestolecia naszego pisma.

Ile już wystaw miałeś?
— Indywidualne trzy. Pier­

wszą — o tematyce sportowej 
zorganizowana w Klubie 
MPiK, w 1954 roku. Wiesz, 
że sport to jeden z moich ko­
ników. Zespołowych było wię 
cej: brałem udział wre wszyst 
kich wystawach, organizowa­
nych w naszym regionie. 
Masz rację — zawsze z powo­
dzeniem; jakieś tam wyróż­
nienia „leciały”. Najważniej­
sze? Cenię sobie III nagrodę 
zdobytą w Ogólnopolskim 
Konkursie Fotograficznym, 
organizowanym z okazji I 
Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego w 1961 roku, a 
także wyróżnienie (piękny apa 
rat) w konkursie międzyna­
rodowym urządzonym przez 
Zakłady Ontyczne Carl Zeiss 
w Jenie (NRD). Drugą indy­

widualną wystawę pt. „Re­
portaż” — miałem w PTF-ie 
1963 roku.

— Miesiąc po naszym jubi­
leuszu, będziesz miał swój 
własny: 15-lecie pracy w „Gło 
sie”. Każdy z nas zebrał w 
dziennikarskich wędrówkach 
sporo anegdotek. — Opowiedz 
jedną z Twoich...

— Parę lat temu zbieraliś­
my materiał na wsi, której 
mieszkańcy uważali, że zdję­
cie w prasie to wstyd na całą 
gromadę, jeśli nie powiat. Go­
spodarz wszystko co trzeba 
powiedział, ale sfotografować 
się nie pozwala i — zupełnie 
serio — grozi, że poszczuje 
osami. Zrobiłem mu zdjęcie 
razem z nimi...

— Wiem już, że jedno Two­
je hobby to sport. Drugie to 
chyba reportaż, bo i obecna 
wystawa nosi taki tytuł?

— Opowiedzieć ci jeszcze 
jedną anegdotę? Otóż od 1937 
roku ani razu nie byłem w 
kinie. Niektórzy koledzy za­
rzucają mi, że moje zdjęcia 
nie maią w sobie nic filmo­
wego. A ja sobie to właśnie

Szampan 
dla organizatorów

BAL PRASY 
pod znakiem niespodzianek

Szklarnie też potrzebie
Kośliny lecznicze nie rosną na polach

W naszym obrocie aptecznym około 30 procent leków, to 
leki roślinne lub substancje pochodzenia roślinnego. Ogół 
społeczeństwa uważa, iż leki pochodzenia roślinnego są 
bardziej wartościowe od pro duktów syntetycznych. Stąd 
tak wielu amatorów, leczących swoje schorzenia ziołami. 
Nic też dziwnego, że wzrasta zapotrzebowanie na te leki. 
Domaga się ich też przemysł farmaceutyczny.
Droga do leku roślinnego 

jest jednak bardzo daleka. Od 
powiednie rośliny trzeba naj­
pierw wyhodować, dokład­
nie — i jakże często wielo­
krotnie — przebadać. 
Ogromna -większość roślin le­
karskich pochodzi z krajów 
egzotycznych (istnieje między 
narodowa wymiana nasion) 
np. amarylisy — z basenu Mo 
rza Śródziemnego, dioscorca 
— z Meksyku, przonak — z 
Kabulu. Nie wszystkie one 
łatwo aklimatyzują się w na­
szych warunkach. Jedną z 
roślin, trudnych do wyhodo-

J. Milian
w belgijskiej IV
Na zaproszenie Wydziału 

Muzyki Jazzowej Radia i Te­
lewizji Belgijskiej, przebywał 
w Brukseli znany poznański 
wibrafonista Jerzy Milian. 
Oprócz przygotowanych aran- 
żów i kompozycji Milian wraz 
z sekcją rytmiczną z Krako­
wa wystąpił na międzynaro­
dowym koncercie Jazz-Pano- 
rama w sali teatru w Ganda­
wie. Koncert, transmitowany 
przez Radio i TV, prezentują­
cy głównie muzykę opartą na 
polskich motywach ludowych 
spotkał się z dużym zaintere­
sowaniem słuchaczy, (wa)

Dziwne praktyki „Orbisu"
Tradycją stał się fakt, że w 

okresie wakacji większość
zagranicznych, a chyba win-

studentów pracuje, 
niają w ten sposób 
skromne fundusze.

Uzupeł- 
swoje 

Zatrud-
dniają ich: PZU, Dyrekcja 
MTP, przedsiębiorstwa pań­
stwowe, zakłady gastronomicz 
ne a o tym, że wywiązują się 
z powierzonych im zadań so­
lidnie, świadczy wiele po­
chwał ze strony samych pra­
codawców. Mało wykorzysta­
ną dziedziną jest praca stu­
dentów w roli pilotów grup

no być na odwrót. Choćby 
znajomość języków, i miasta, 
okazać się mogą nadzwyczaj 
przydatne. Podjęto więc sta­
rania (już w r. ubiegłym) — 
celem nawiązania kontaktów 
z „Orbisem”. Uzyskano apro­
batę, gwarancję współpracy. 
Niestety, nic więcej. W br. z 
inicjatywą wystąpił sam „Or­
bis”. Zgłoszeń było wiele, 
oczekiwano tylko na początek 
kursu. Po dwukrotnych zmia 
nach terminu, zawiadomiono 
wreszcie ZSP, że dla studen­
tów miejsc nie ma, a listę za­
mknięto. Przyjdzie zatem cze­
kać do przyszłego roku zgod­
nie ze starą zasadą — do 
trzech razy sztuka, (wa)

Sobotni Bal Prasy w sa­
lach „Adrii” należał do 

najbardziej udanych — jak 
dotychczas — imprez karna­
wału. Organizator — Stowa­
rzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich, przygotował swój ósmy 
bal nadzwyczaj starannie, a 
niespodzianek dostarczyli... 
sami uczestnicy.

Jeden z nich, przedstawiciel 
skandynawskiego biura podró­
ży „Inter-Tours” z Matmo, 
ufundował ad hoc atrakcyjne 
nagrody w postaci 14-dnio- 
wych pobytów w Szwecji dla 
dwóch uczestniczek balu. „Fir 
mowy” talerz SDP, flakonik 
perfum i kredka do ust 
„Lechii” stały się własnością 
wszystkich gości „Adrii”. Po­
nadto rozdzielono 50 nagród 
dla uczestników rozlicznych 
konkursów, wśród których naj 
cenniejszą dla pań był bon 
kosmetyczny „Argedu” i pięk­
na kolia „Jubilera”, a dla. pa­
nów — wytworny parasol z 
MHD. Tradycyjna nagroda — 
samochód (zabawka) z importu 
wzbudziła jak zwykle wiele 
ciekawości, a zwycięzca kon­
kursu „dziennikarskiej kaczki” 
— otrzymał zegarek na rękę.

Bawiono się na balu do bia­
łego rana. Dwie orkiestry: Ka­
zimierza Smytrego i Edmunda 
Lebiedzińskiego, towarzyszyły 
na zmianę rozbawionym pa­
rom. Bal w „Adrii” upłynął 
pod znakiem beztroskiej za­
bawy. (wa)

bardzo cenię, że one są inne, 
zupełnie nie trickowe, abso­
lutnie nie reżyserowane. Nie lu 
bię zdjęć statycznych, a jednak 
często z obowiązku takie wy­
konuję. Taki już los foto­
reportera. Najbardziej lubię 
fotoreportaż i sądzę, że to jest 
przyszłość fotografiki. Do 
dziś, z serdecznością wspomi­
nam pp: Obrąpalskich, którzy 
kiedyś pomogli mi bardzo, 
utwierdzając mnie w tym mo­
im przekonaniu.

Rozmawiała: wch.

Dziecięcy balik
Koło Przyjaciół Dzieci przy Za­

rządzie Okręgu TPD zorganizo­
wało w minioną niedzielę pora­
nek rozrywkowy dla 55 dzieci — 
podopiecznych koła.

Nie tylko wspomniane Koło 
przyczyniło się do urządzenia im­
prezy, lecz również kilka zakła­
dów pracy: MPK, Zarządy Ce­
chów Rzemiosł Różnych i Włókien 
niczych, Spółdzielnia Galanteryj- 
ników i Zabawkarzy, WZSP, dy­
rekcja Izby Rzemieślniczej, MHD 
Art. Użytku, Kulturalnego, PZPP, 
Zakłady Chemiczne oraz Wy­
twórnia Wyrobów Cukierniczych.

Dzięki zakładom, które bezpłat­
nie przekazały słodycze, przybory 
szkolne, zabawki itp. dzieci obda­
rowano paczkami.

Dla maluchów przygotowano 
także inne niespodzianki — kolo­
rowe czapeczki, wędkę szczęścia 
itp. Prżygrywał 9-osobowy zespół 
młodzieżowy akordeonistów MPK.

(a)

informujemy
Emerytka zgubiła w ub. tygod­

niu, w jednym ze sklepów piekar 
niczych przy ul. Dąbrowskiego, 
portmonetkę z pieniędzmi. Znalaz 
ca proszony jest o zwrot zguby do 
redakcji „Głosu”, ul. Grunwaldz­
ka 19, pok. 58.

Feliks Fornalczyk mówić będzie 
o zaangażowaniu literatury pol­
skiej — dzisiaj, o godz. 19 w 
Klubie Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12.

Pracownia Kroju i Szycia Pa­
łacu Kultury dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami. Zgłoszenia — 
pok. 51. Otwarcie kolejnego kur­
su dzisiaj, o godz. 18.

Koncert rozrywkowy urządza 
dzisiaj przy pl. Wolności 5 Klub 
ZNP. Początek o godz. 19.

Otwarte zebranie naukowe 
PTPN, z referatem M. Małeckiego 
o T. T. Jeżu, odbędzie się dzisiaj, 
o godz. 18 w sali PTPN, ul. Miel- 
żyńskiego 27/29.

„Ziemia Szamotulska” to pre­
lekcja J. Łopatki, dzisiaj o godz. 
19 w Pałacu Działyńskich, St. 
Rynek.

Przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploata­
cyjnymi y- nastąpią od 9 do 12 lu­
tego 1965r. w godz. 7—15 dla miej­
scowości: Pokrzywno, Spławie, 
Szczepankowo, Krzesiny i Krze- 
sinki. K-772

wania w Polsce jest n.p. „bar­
winek większy”, który u nas 
przemarza. Stąd produkcja 
jego na skalę przemysłową 
jest niemożliwa.

Chyba, że wkroczą w to 
naukowcy. I tak też się dzieje.

W Poznaniu istnieje od 1924 
roku ogród farmakognostycz- 
ny, należący do Katedry Far- 
makognozji Akademii Medycz 
nej. Zajmuje się on m. in. 
stroną dydaktyczną w zakre­
sie specjalności zielarskiej, 
naukowcy z Katedry prowa­
dzą tam badania nad aklima­
tyzacją roślin, adaptują rośli­
ny pochodzące z międzynaro­
dowej wymiany do naszych 
warunków klimatycznych itp.

Obecni kierownicy ogrodu 
przy ul. Nie-tachowskiej doc. 
dr Zdzisław Kowalewski i dr 
Henryk Gertig nie mają jed­
nak łatwego życia. Z trudno­
ścią wypełniają swoje zada­
nia dydaktyczne i życzenia 
przemysłu farmaceutycznego. 
Głównie dlatego, że mają 
bardzo ograniczony teren dzia 
łania. Nie można np. prowa­
dzić badań na szerszą skalę, 
gdyż brak jest podstawowego 
urządzenia — szklarni (istnie 
jąca szklarnia jest już zupeł­
nie nie wystarczająca).

W tym roku minie 15 lat, 
od momentu, w którym po 
raz pierwszy zapowiedziano 
budowę nowych pomieszczeń 
szklarniowych. Wtedy waż­
niejsze było jednak budow­
nictwo obiektów szpitalnych, 
co powodowało — każdego 
roku — spychanie tej bardzo 
potrzebnej inwestycji na dal­
szy plan. W takich warun­
kach, od lat brak miejsca do 
zapoznawania studentów z 
uprawa roślin, na prowadze­
nie działalności naukowej i 
badawczej, w interesie prze­
mysłu (a przemysł to także 
eksport) i w pewnym sensie 
nas samych, niejednokrotnie 
pochłaniających „tony” syn­
tetycznych specyfików.

Warto wiedzieć, że np. mor­
finę produkuje się ze słomy 
makowej, atropinę — z pokrzy 
ku (zwanego również „yńlczą 
jagodą”), kelinę — z aminku 
egioskiego, a ogromny zakres 
leków (m. in. hormony, któ­
rych jeszcze nikt na śwuecie 
nie syntetyzował) można otrzy 
mać z meksykańskiej diosco- 
rci. Wszystko to dociera do 
przemysłu farmaceutycznego 
przez szklarnie, przez ręce 
naukowców, m. in. poznań­
skich. Zatem — i szklarnie są 
bardzo potrzebne.

J. M.

WCZORAJ

j^... Tnż. Jan S., zapytując za 
naszym pośrednictwem „Moto­
zbyt”, dlaczego nie można otrzy­
mać w sprzedaży malej dyszy do 
motoroweru „Simpson”. Można ją 
tylko nabyć wraz z całym gaźni- 
kiem?

A-- Dyrekcja „Warzywa i O- 
woce” w Poznaniu, zawiadamia­
jąc nas, iż kierownik sklepu przy 
ul. Dzierżyńskiego 177 otrzymał 
nakaz utrzymywania czystości wo 
kół sklepu.

A -- Mieszkańcy domu przy ul. 
Polnej róg Marcelińskiej, dono­
sząc, że na ściany świeżo otynko­
wanego domu sypano koks. Czy­
telnicy zapytują, czy nikt nie jest 
za to odpowiedzialny? Czy wyda­
ne na odnowienie domu pieniądze 
nie zostały wyrzucone w błoto?

Stały Czytelnik , Tarnowo Pod­
górne. — Na wybudowanie szopy 
i kurnika konieczne jest zezwole­
nie z Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej. (223)

Stała Czytelniczka „Głosu”. — 
Nie ma takiego zarządzenia, by 
przy kupnie „Głosu Wielkopol­
skiego” trzeba było nabywać in­
ne gazety. (289)

Beata G. — Radzimy udać się 
do Związku Kynologicznego, Po­
znań, ul. Armii Czerwonej 27. (286)

M. K., Stare Miasto: — Nie po- 
daje Pani, jaką serię ma dowód 
osobisty, dlatego nie możemy od­
powiedzieć. (273)

R. S. z Poznania. — Spory mie­
szkaniowe powinniście załatwić w 
Komitecie Blokowym. Jeśli to nie 
da wyników, zgłosić trzeba spra­
wę do Prezydium DRN. (323)

LUTY 

9 
włorek

Cyryla, 
Apolonii

Słońce: 7,22—16.52

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 

NOWY — g. 19 „Dziecinni kochan­
kowie”; OPERA — g. 19 „Pan 
Leśniczy” i „Porwanie”; OPE­
RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Baj­
ki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Królowa Krystyna” (USA, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 
18 i 20.15 „Zakochani są między 
nami” (poi., 16 1.); CZTERNAST­

KA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Beata” (poi., 16 1.); GONG — g. 
10 i 12.15 „Tajemnica złotego ru­
na” (franc., 9 1.), g. 16, 18.15 i 20.30 
„Z powodu kobiety” (franc., 16 
1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 — 
„Ludwiku do rondla” (jug., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Tysiąc 
talarów” (poi., 10 !•)» g- 15-30 i 18 
„Pięciu” (poi., 16 1.), g. 20.15 — 
DKA „Kamera” (seans zamkn.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— g. 17 „Dwie noce jednego dnia” 
(jug., 16 1.), g. 19 Studencki Dy­
skusyjny Klub Filmowy; KINO 
DOBRYCH FILMÓW „MUZA” — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Salwato- 
re Giuliano” (włoski, 16 1.); MAL­
TA — g. 16 „Tomciu Paluch” — 
(meksyk., 8 1.), g. 18 i 20 „Ludwi­
ku do rondla” (jug., 16 1.); OLIM­
PIA _ g. io, 12.30, 15 „Burza nad 
stepem” (jug., 12 1.); g. 17.30 i 20

„M — Morderca” (NRF, 16 1.); — 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Trzy­
dzieści lat śmiechu” (USA, 9 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Wojna” (jug., 12 1.); PAŁACO­
WE — g. /t0, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Gdy przychodzi kot” (czeski, 12 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12/30, 15, 17.30 i 
20 „Pamiętnik pani I^anki” (poi., 
16 1.), RUSAŁKA/ (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16, 18 i 
20 „Dwa żebra Adama” (poi., 16 
1.); TFCZA — g. 16, 18 i 20 „Ślu­
bowanie” (brazyl., 16 1.); WARTA 
g. 10—20.15 non stop — „Przeżyjmy 
to jeszcze raz” (poi., 9 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — nie­
czynne; WILDA — g. 9, 12.30, 16, 
19.30 „Hrabia Monte Christo” — 
(franc.-włoski, 12 1.); WRZOS
(Luboń) — g. 17 i 19.15 „Zona dla 
Australijczyka” (poi., 12 1.);

WRZOp (Mosina) — nieczynne; 
ZNICZ (Żabikpwó) — g- 19 „Spry­
tny Pliotr” (bułg., 10 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Od Ar­
ras do Marsylii”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) 4- g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry 
nek) _ gódz. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY

BWA (Starj’ Rynek) — Arsenał 
— „Malarstwo” Józefa Krzyżań- 
skiego i „TU Indywidualna Wysta­
wa Fotografiki” Józefa Myszkow­
skiego — g. 10—18.

ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek - 
Rysunki 1 malarstwo Genowefy 
Targosz — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­

ŁOWA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Garbary 17, tel. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — (ul. 
Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


